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mieo i AustroY. »gier, dato Włochów ko. jtow l 
ło. Nigdy wojna ekonomiczna nie była tak po- 
palarną, jak ta, którą Francja rozpoczęła prze- 
oiw niewdzięcznemu protegowanema. Cały pra- 
wie naród stał aa rządem, gdy tenże roapooaął 
wojną ołową przeciw Włeohom. 2  istnym fana- 
tyamem kapitaliioi franoaeoy pozbywali się swo­
ich walorów włosi uch. Skn+hi tej wojny nie 
dłago dały na się czekać Bilans handlowy 
Włoob pogorsaył się, w interesach zapanował 
zastój, podatki nie wpływały regularnie, a walu­
ta aiota poczęła się ohwiaó. Aiio rosło stopnio­
wo na 6, na 10 i na 15 procent, w końon ani
kły tak ie  a obiega monety irebrne. Nędza .re 
dytowa Zapanowała w oałym kraju, której ban­
ki eboiałv aapobieda nielegalną emisją not, a i  
w końcu uybuohł tak ie  krach bankowy. W ten 

1  IU ot. i iposób b się sytaaoja a dniem kaidym  gor-
,L — ‘5 0 ot. tą. niedobór rósł z zastraszająoą szybkoioią, a

rząd dla dopełnienia swych zobowiązań musiał

1
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W y d M M )f tó v t iW O  9f 9n i n m r »   ̂ **0> ‘gn^  biełące długi, które urosły ,err -i do 
PO lt 10&€ff& n a p o d s ł a w ł e  z a w w r  ; 700 mjljonów lirów. Jedno minisur-

znaoza z naciskiem, ie  rucha tego n i e  m o i  n a  
u w a i a ó  a a  o b j a w  p o m y i l n y  w rozwoju 
stosunków ekonomicznych kraju naszego. Stowa­
rzyszania wyznaniowo-iydowskie, z niemieckim 
językiem w korespondencjach i manipulacji we­
wnętrznej, z monstrualnemi ozęstokroó postano­
wieniami w statutaob, wzrastają w sposób prze- 
raiająoy! Z  końoem roku 18 I doszh one ju* 
do licaby 131, tj. prawie 60%  ogółu stowarzy- ' k

wości, jaką dyrekcje obu tych instytuoyj Związ­
kowi i towarzyszeniom trwale objawiają.

Sprawozdanie swe zamyka wydział uwagą, 
ie  rc ,  ubiegły zaznaczył się dalszym trwałym 
rozwojem Związku i rozszerzeniem jego zakresu 
działania.

Bozpoozynająo dwudaiesty rok stnieo u —

owstało iy - 
a chrr*

e z n e  p r a w o  
d n i k a  p o  z n i ż o n e j  c e n ie .

Przesilenie włoskie.
Lwów 7. grudnia.

Przesilenie ministerjalne we Włosseoh nic 
jest więc jeszcze ukońosone, ale młode królezt €
Przechodzi obecnie inne jeszcze przesilenie, któ- , ,.
f*go przyczyny sięgają głębiej i którego Bommę- bó oza zgnilizna. Prawdziwych prayoayn npadku 
•ją nowego preaydenta ministrów załatwić nie | nic podane- jesaoae do wiadomoioi publioznej.

st o za drągiem próbowało swojej satuki nad 
ehorym organizmem, wszystkie z tym samym 
skutkiem, to anaozy bez skutku.

Dzisiaj Włochy nie mają jesaoae ministrr 
ńnansów, choć .włainie na tem stanowisku po 
traebują człowieka mądrego i energicznego. 
Baecz przybrała powainy charakter z upad 
kiem takiej instytuoji, jak Oredito mobiliare. 
Przesilenie finansowo-pańatwowe urosło w ogólne 
przesilenie ekonomioere. Instytucja, w której się 
koncentruje cały ruch ekonomiczny kraju, nie 
moie runąć, jeśeli w państwie nie panuje za

mołnz Radoić ogromna panowała w całym kraju, 
w roku 1888 podjęto wypłaty. Niobft łd** 

Wały oimieohaó krajowi, bo istotnie adaiaiano 
riele gwoli uporaądkowania finansów. Pr*** 
lioana wojny, z których pierwsze przeoiw Austrji 
były niaBBOzęUiwe, przea objęcie części anst a 
ok‘igo dłngn państwowego, a wszystkich długów 
Neapolu i Syoylji, państwa kośoielnego, Toskany, 
Parmy i Mcdeny, a więc państw o słabej i w y- 
oaerpane sile podatkowej, Włochy, ajednoczone 
polityczni e, były finansowo wyczerpane. Wtedy 
to w ohwili naj i iknej niedoli, przy wybuchu 
woiny roku 1*6(. Qaintino Sella mianowany zo 
stal ministrem finansów. Ituię jego na zawsza 
złotemi głoskami aapisane będzie w historii finan- 
sów i^ e d B cb r-en  bowiem był  tym, -który,, cf 

rda z nieubłaganą iutuWOiiO<ą i b«, .względu. • 
przyczynił się de finansowego  ̂odrodzenia 

Ftoeh. Usunięcie deficytu 800 miljonów lirów 
die było drobnostką, ale jemu i jago naatąpoy 
Mingnetti’ema udało ę w zamknięciu rachucków 
za Uta 1888 i i 88b, wykazać nadwyfckę dwuna­
sto miljonów lirów. N»« jodon wprawdńe )uń 
wówczas niedowierzająco kiwał głową, »ądaąe. 
ie  daieoko adrowem’' nie będzie, bo za szynko

do wiadomośoi 
Zdaje się jednak, ie  bank ten, który uoaestni- 
czył we wszystkioh interesaoh państwowych 
Włoch, padł teł ofiarą finansów _ państwowych. 
Okazuje się z tego, jakie zadanie ma do speł­
nienia przyszły rsąd włoski. Musi on nsunąć 
przyoryny, które wywołały przesilenie, natu­
ralnie, jeieli chce ooalić kraj od ruiny. A przy­
czyny te lełą  głębiej, bo w polityoznem stano­
wisku Włoob, tórege kosztów naród po prostu 
płaoić nie jest ratanie. Pierwszorzędne stanowi­
sko mocarstwowe—to rzeoz droga, to abytek, 
którego nie kaidy  moie sol e poza olić.

orotło, ale faktom j«*t, ie  krai byłby się po re­
formie, rozpoozętej prsez Sellt W mao dobrze roz- 

ijał, gdyby Włoohy nie były iz raz  wpadły w 
jbłęd wielkości. Włochy miały wi zelkie warunki, 
stać się drugą Bolgją w zwięksaonem ‘wydaniu, 
baństs imłbogatem kwitnącem, ąś na najle­
pszej aą drodze stać się drugą Hiszpbnją, kra­
jem biednym z własnej winy.

Pewien francuski minister finansów powie- 
Iział raz przy danej sposobności: .Róbcie wy 
dobrą politykę, a my wam zrobimy dobre finan­
se." We Włoszech w ostatnim ls.t dziesiątka 
ełą robiono politykę, a z nią łączy się upadek 
finansowy kraju. Błędy rozpoozęły się w ohwili, 
hiedy Włoohy praywróoeniem waluty metalowej 
dosięgły szozytn finansowego skonsolidowania się. 
Nieszczęśliwe przedsiębiorstwo koloniaaoyjne nad 
morzeni Czerwonem pierwszą zrobiło dziurę w 
bndśeoie, a przybrała ona grośne rozmiary w 
obwił', kiedy w młodem królestwie powstała am­
bicja odgrywania pierwszorzędnej roli w kon­
cercie państw europejskich. Zbliżenie się do Nie-

„ W  U  R  F . “
(Dosońcsanie.)

IV.
W godzinę póśniej wszystko było 
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Związek stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna we Lwoi e 
swe obrady „Związek Btowarzy leń zarobko­
wych i gospodarczych", na których wydt:- ł  te 
goż złoży sprawozdanie z czynności swyon za 
ozas od 34. września 1893 de 30. listopada 1898. 
BprawoadJńie to, podpisane przez zastępcę pre­
zesa Związku, P* Teofila I f e r n n o w i o z a ,  i 
sekretarza, p. Naroyaa ZTlmeYa,  podajemy w 
zwięzłem streszczeniu, wyjmując zeń najważniej­
sze szczegóły, z  — gdzie trzeba — i całe 
ustępy- 

D isiałalnośó wydziału Związku stowarzyszeń
zarobkowych i goipodarozyoh we Lwowie skie­
rowaną była w ubiegłym roku głównie ku  temu 
oelowi, ażeby wzmocnić byt i organisaoję we­
wnętrzną istuiejąoyoh stowarzyszeń zwiąskowyoh, 
jakkolwiek wydział nio zaniedbywał także zabie­
gów o tworzenio nowyoh stowarzyszeń, tam miano 
wieie, gdzie one mają warunki pomyślnego roz 
woju. Ssosególną uwagę poświęoał wydział sto­
warzyszeniom przemysłowym i handlowym. Za- 
miessoaone w sprawosdanin niniejszsm daty do­
wodzą, że wydział Związku w tych zasadni­
czych kiernnkaoh poważne osiągnął rezultaty.

Ruoh w kraju w kierunku zakładania no­
wyoh stowarzyszeń wzrasta znacznie. Roosnik 
statystyczny za rok 1892, który równocześnie 
staraniem wydziału Związku z draka wychodzi; 
wykazuje wzrest stowarzyszeń i -liczkowych o 
64, tj. o przeszło 30%. W ydział Związku za-

szeń. W  latach 1890. §91 i
dowskioh towarzystw redytowj ‘1  
śojańskieb tylko 111

Liczba stowarzyt-*.-, ao Związzu nziea< 
cych, wynosij obecnie 118. W  okresie, obejmu­
jącym niniejsie spr_ Hnis, przystąpiły nastę­
pująco towarzystwa zaliczkowe: w JJi icy, Du­
kli, Lisku, Lubacsowie, O b.rt^m  , Sta nowie i 
Tarce, zaś z innych kategorń pow. Tow. han­
dlowe w Bircay, Łańcucie i Stanisławowie, Tow. 
białoskórników w Tyśmienioy i ludowe Tow. nal 
i oohr. włas. kiem. w Wadowioaoh, które obecnie 
do Krakowa praeniesione zostało Cztery towa- ! 
raystwa zgłosiły prsystąpienie w listopadzie b | 
r , atoli oo do przyjęcia ich nie zapadła jeszcze, j 
uchwała wydziału; natomiast pięoiu towaraystwom i 
z różnych powodów odmówiono przyjęcia do 
Związku Bezpośrednio, lab pośrednio inter ~ 
niował wydalał Zwiąsku przy założeniu nowyoh 
stowarzysaeń w Rossowie (zal,), Lwowie (| zł. 
Tow. gwar.), Mościskach (handlowe), Turoe (zal.) 
i Ży daczo wie (sal.); zaś udsielił informacji i 
wzorów do sałożenia towarzystw w Boleohowie, 
Brzostku, Husiatynie, Skalacie, Szczawnicy i Tu­
chowie.

Sprawozdana lustratora wykazują bardao 
snaozny postęp w ustroju wewnętrznym sto w ■ 
raybndń

Towarzystwa handlowe, które dopiero w o- 
statn.ch dwóoh latach powstawać i organizować 
się poczęły, rozwijają się pomimo trudności i 
przeszkód, z , ,  iemi na każdym kroku walczyć 
mus. Bardzo pomyślnie rozwijają się towa- 
rzystwi tl okie i dziś stanowią silny i poważny 
następ; który snakomioie rozwinąłby się organi- 
oznie, gdyby nareszcie wszedł już w żyoie pro- 
ektowany zwięzek specjalny spółek tkackioh. 
W ydział Związku, ozyniąo zrdośó potrzebie, od 
dawna objawionej, ozyni też • ‘Iranie, oelem utwo- 
raeBia w łonie ogólnego Związku stowarzyszeń 
osobnej organizacji dla towarzystw tkaekiob.

Biuro Związku uległo w pi ai miku 1898 
aupełnej przemianie. Po.czteroletniej wytrwałej, 

dla Związku wielce użytecznej Iziałalnośoi, 
łożył p. Władysław Terenkoczy kierownictwo 

binra, z powoda nawału zajęć cbewiązkowych. 
Wydział Związku przyjął rezygnację tę do wia- 
domośei i wyraziwszy swoje p. Terenkoozemu 
Uznanie i zasłużone podziękowanie za dotych­
czasową praoę, poruozył kierowniotwo biura p. 
Teofilowi Merunowiozowi W  tym samym czasie 
objęli urzędowanie pjp. 1, rej Ulmer jako sekre­
tarz Związku, a p. Karol Bielański jako lustra­
tor stowarżysseń.

_ Liczba skshibitów, aałatwionyoh w perjodzie, 
obajmująeym niniejsze sprawozdanie, wynosi 1.986, 
a caego 1.638 z raku bieżącego, i przewyżssa

iszą sprawozdawcy na końcu —• możemy spo- 
ojnie pati ąeć w prayszłość, przeświadczeni, że in­

stytucja nasza która zarówno liczbą ztowarzy- 
leń, jnk i aakresem działania, _ coraz szsrsńc 

obejmuje koła, spełnia wobec kraju nałożycie tę 
eLęść pracy na niwie gospodarstwa krajowego, 
jaka jej w udziale przypadła."

nuł-

z r. 1 w tym samym501 liozbę ek bibitów 
ozasie.

Co do stosunków wydziału z władzami kra. 
jowemi, podnosi wydział z prawdziwą wdzię­
cznością życzliwość i za nianie, jakie Wydział 
krajowy Związkowi stowarzyszeń objawia. Na 
żądanie tej najwyższej właday w kraju, praepro' 
wadzane bywają z ramienia Związku lustraoje 
stowarzyszeń zarobkowyoh, przez kraj subwen­
cjonowanych. W  rokn bieżącym przeprowadził 
lustrator rewizję Tow. ssewoów w Pruchniku 
tkao ol w Rychwałdkie i Willamowioaoh, które 
obecnie do Związku przystąpiły, tudzież wydai 
opinję o stosunkach Tow. handlu skór w Łań 
oucie.

Stosunek do Gal. Kasy oszczędności i Ban 
ku krajowego opartv iest na saufaniu i żyozli

eea

Węgierski projekt do ustawy o 
t i  Ast wach cywilnych

IV.
V. W w ainięńc  molósńsśwa.

Małżeństwo wygasa przez śmierć jednego 
z małżonków, przez znosząoy je wyrok sądowy.

Rozwodu zażądać może małżenek, jeśli stro­
na druga dopuściła się wiarołomztwa, lub upra­
wia nierząd, przeoiwny naturze, albo też wie­
d z o , że małżeństwo jeszcze istnieje, aawiera in­
ne małżeństwo.

Rozwodu zażądać może również każdy mał­
żonek, jeśli strona druga sprzeniewierzyła mu 
się i spuściła go. .

Sprzeniewierzenie zachodzi w i stępujących 
w ypadkach: 1 . jeśli z umysłu i bez prawnej
przyczyny zrywający wspólność małżeńskiego 
lożyoia małżonek, nie uosynił w przeciągu reku 
zadość wyrokowi sądowemu, skazującemu go 
na wznowienie owej wspólności; 2 . jeśli niewier­
ny małżonek ussedł, miejsce jego pobytu jest 
i liei nanem, a wyrok sądowy, waywający go do 
wspólnego pożycia ze stroną druga, nie odniósł 
skutku w prseoiągu roku.

Roswodu zai dać może m iłżonek, jeśli stro­
na druga godziła na jego życie, lub wykroczy- 
"a prze iw bezpieczeństwu jogo ciała i zdrowia.

Rozwodu zażądać może małżonek, jeśli stro­
na druga aa zbrodnię, popełnioną już po zawar­
ciu małżeństwa, skazaną została ra  śmierć, lub 
najmniej na pięć lat więzień

Rozwodu domagać się może małżonek, jośli 
strona druga ciężko a rozmyślnie narusza jego 
obowiązki; jeśli do karygodnej onynnośoi la l do 
żyoia niemoralnego uwiodła daieoko, należące io  
jego rodziny; jeśli uporosywie oddaje zię roz- 
pt oie; jeśli skazaną została wyrokiem prawnym 
poiaawareiu małżeństwa na mniejszą niż pięoio- 
lei ią karę więaienia, jeśli aa wykroczenie, 

ządr11 zyska poehodiące, skazaną została na 
areszt — pod warunkiem jednakże, iż sędzia 
nabierze przekonania o niemożliwości dalsaego 
wspólnego pożyoia.

Ronwodu nie może żądać, kto w karygo­
dnym czynie strony drugiej brał udział, lab dał 
nań swe przyzwolenie. Wniesienie skargi o ros- 
wód nie posbawia drogiej streny prawa do wnie­
sienia takiejże skargi.

Skarga staje się nieważną, jeśli małżonek 
skarżący przebaczy małżonkowi oskarżonemu.

Jeśli podstawą roswodu ma być czyn kary ­
godny, to prawo do skargi przedawnia się po 
upływie 6 miesięcy od dnia powaięeia wiadomo­
śoi o owym oaynie, lub też wydaniu wyroku są­
dowego. Skzrga nie może być wniesioną po 
spływie lat dziesięciu od spełnienia karygodnego 
ozynu lub wejśoia wyroku sądowego w moc obo­
wiązującą. W razie, gdy wytoczeniu skargi stoi 
na przeszkodzie gwałt, lub brak wolnośoi do 
dniałania — poczyna Bię termin n chwilą ustania 
owyoh przeszkód.

W procesie o rozwód ma być winnym unna- 
ny ten małżonek, i  którego winy następuje roz­
wód. Jeśli rozwód nastąpił z winy obu stron na 
podstawie skargi wzajemnej, uzna sąd obu mał­
żonków winnymi. Także bez skargi waajemnej,

może oskarżany żądać, by w razie wyaania ron- 
yodn został również skarżący uznany winnym.

Jeśli rozwód nastąpił z powodu wiarołom- 
stwa, w wyroku ma być podany zarazem zakaz 
małżeństwa z osobą, uezestnioząoą w wiaro- 
łematwie.

Ograniczony w zdolnośoi do działania mał­
żonek, staja się zdolnym do brania ndaiału w pro­
cesie o rozwód.

W imieniu oberego umysłowo małżonka mo­
że jego prawny reprezentant, z upoważni er z 
władzy epiekuńósai, domagać się rozwodu.

Małżeństwo sje z dniem prawomocności 
wyroku roawodowogo.

W ranie wydania rozwodu, należy zastoso­
wać istniejąca normy prawne dla uporządkowa­
nia prawno majątkowych stos tu ‘w.

Jeśli w innym  uznany został j-iden tylko mał­
żonek, to strona drnga może domagać Bię zwro- 

ków, uosynionych w ciągu małżeństwa,
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Jeśli w tym kierunku wniesioną została skarga, ^JS. 
prawo przechodzi tak ie  na spadkobierców; skar- Ę . * 
ga o zwrot podarków praedawnia Bię po upły- a' -  
wic roku. B

Dalsze postanowienia rozdziału o zerwaniu ^  
małżeństwa tak opiewają: w

Mąż, uznany aa winnego obowiązany jest 
niewinnej żonie dać—stosowne do swej sytuacji ^. 2  
majątkowej — otrzymanie, o ile jej własne na- 5L*3 
soby nie wystarczają. Na życzenie żony daną 
ma być jej w takim wypadku gwarancja ze
strony męża. W  razie potrzeby, a możności mę­
ża, żona może domagać się podwyższenia dota­
cji, zobowiązanie przechodzi także na spadko­
bierców męża, któray jednak mają prawo doma­
gać Bię redukoji utrzymania aż do połowy esy- 
stego dochodu ie  spadku. Obowiązek utrzymy­
wania rozwiedaionej żony, ustaje z chwilą 
waroia przez nią nowego małżeństwa. -c "5

Żona, rozwiedziona z własnej winy, nie może & a  
rosi* nazwiska męża- natomiast może je nosić jL-—
niewinna, jeśli w procesie zastrzegła to sobie. * » •  

W  n ie rozwodu sędzia rozstrzyga a po­
mieszczeniu i utrzymaniu wspólnych nieletnich "  
dzieci. Jeśli rodzice nie zgodzą Bię na nic mizś^ 
go, pozostają dzieoi do siódmego roku żyoia pray 
matce, następnie saś przechodzą pod opiekę nie- 
winnego ojoa, lub niewinnej matki. W razie, gdy %  ą  
mąż i żona uznani zostali winnymi, dostają się •"  j j  
synowie ojcu, córki rnatc-* W  razie potrzeby ■“
sędzia może wydać saraądaenie, spraeoane a wo­
lą radnioów- a ni .ret powierzyć dzieoi opieoe
trzeciej or ’ . Koszta wychowania i utrzymania 
daieci ponosił Jiaji oboje rodzice w stosunku do 
swyob dochodów sąd łub władza opiekuńona 
mogą aażądać stosownej w tym oelu gwarancji.

W ładza opiekuńoza może w razie potrzeby 
zarządzić sprawę dzieoi rozwiedzionego małżeń­
stwa odmiennie, niśli w wyroku sądowym podano.

Sędzia przed udmeleniem rozwodu winien 
nakłaniać strony sporne do separacji ed stołu 
i łoża, która nie może trwać króoej niż fi mie­
sięcy, ani po za rok przeciągać się i nic może 
być wnnowioną. Na d łużny  oaas separacja nar *  
rządzoną być może jedynie na wyraźne żądanie 
partyj. Jeśli małżonkowie w ozasie separacji ze- 
ehoą wznowić wspólność pożyoia, albo jeśli oskar- ° r  
żyoiel w praeoiągn trzeoh miesięcy po upływie ® 5  
wyroku, aarsądsającego separację, nie zażąda £  
rozwodu, to proces na podstawie prsyozyn sepa- J j S  
racji jest niedopuszczalny. *  g 1

Małżonkom spornym przysłużą prawo żą­
dać separaoji aż do chwili ukończenia procesu 
o rozwód,

W rasie separacji roastrayga sędzia n spra­
wie pomieszczania i utrzymania żony i dzieoi.

Ojoieo lab matka, któremu nie przyanano 
prawa opieki nad dziećmi, może jednał: odwi- 
dzać je regularnie i kontrolować ioh wychowa 
nie. Jeżeli jednak dobro dsieoi tego wymaga 
może władza opieknńcza zapełnię nawet zakasać 
mu styczności z nien . (C. d. n-)'
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SięŻandarm, csłowiek z wejrzeniem baranka « Przed rozpoesęoiem gry umówiliśmy „.J
lecz miną filozofa, nie omiejskał dorzucić ze i oesywiśoie o warunki. Stanęło tedy na tem, że
SWei strony trseoŁ  irroRsy. tw in rd ii l nr&- trcif ie&t U A rw n ii a«fnn w iaro  o n n b ł / «

my
koszlawym stoliku, jednym z nie­

wielu spńętó w, jakie służyły ku wygodzie i 
ozdobie mieś calnej isby Frania.

Zbyt sympatyczne przechowałem wspomnie­
nie o dawnym koledse, by odrzucić jego pro­
pozycję. Poddałem z oałem zaparciem kark 
pod jarzmo nprzejmości, chooiaż ani wwrf, ani 
prefarans z npostenfUbrerem“ nie nśmieohały mi 
się zbyt ponętnie.

Ten — ozas nareszcie wyjaśnić —
był określeniem dwoistem: był synonimem ogni- 
-1 go trunku, a równocześnie okreśłnikiem specjał- 

ego sposobu pioia.
— Widzisz, tłumaczył mi Franio, cupta

swej strony trzech  groszy. Potwierdził pra 
wdniwośó wywodów gospodarza na podstawie 
w ła sn y c h  doświadczeń. W  te ostatnie nie mo­
głem ani chwilę wątpić; fioletowy ogórek ule 
howany u „postenftthrera" w miejsca, gdzie 
ludzie nos mają zwykle, świadczył o bardzo 
n a w et  ro z le g łe j pr&ktyoe na pola (znowu termin 
techniczny) wurfotoatoici.

Czoigodny obywatel... państwa nie przebie­
rał zresztą w innyob jeszoze motywaoh do za­
chęty. Wzruszył mnie, zaprawdę, przekładając, 
bym się nie żenował pomiędzy — kolegami.

— No, bo „ma się wi“ — objaśniał, pan 
Franoissek, to kamrat szkolny, a ja  kamrat po 
fachu. Adwokat i żandarm na jednej ławce 
siedzą. Czy nie tak ? J a  mam swoioh złodaiei, 
pan swoioh, cała róśnica, że ja  ioh szu sm, a 
pana oni szukają.

Definicja ta tak podobała Bię jemu samemu, że 
ryknął śmieohem, gdzieś aż z głębi jelit huoząo 

] i sapiąc przeraśliwie. Sądzę, że gdybym kiedy 
1 jako zbrodniarz wpadł w ręce p. Jędrzejowi 
s “  (dla potomnośoi ł“ s* *" — —zstae dopi«ro wtedy daje człowiekowi całą sa- j Szyszoe (dla potomnośoi notuję to nazwisko) — 

tysfakoję, jeśli umiejętnie praeprawisz ją  przez i gdybym stawiać ohoiał opór, łatwiej pokonał-
 A mn N ia — Ł . t _ — ■ w za a J t  ___ 4 ___ 1_n «ust brsmę. Nie pić] ale w r z u o a r ć  gorsałeczkę 
trzeba do gardła. Efekt kolosalny I Przełyk 
przemienia się w jednej ohwili w małe p iek ło ; 
płzmioń wali po nerwaoh, jak  batem, wszy­
stko wewnątrz w ibnje, korezy się i zzpręia, 
formalnie piszczy z emocji.

W r z u  c a ć ,  powtarzam f  ̂ u fd i uazwa 
*ssm f J nazwa — mego oczywiśc * pomysłu — 
a  równie genialna, jak system ..

Po tych słowaob istotnie wrzucił zawartość 
'C < Hhliszka w głębiny swego Bja '“, mnie 

•adtęoafąo de naśladownictwa.

by mnie przerażającym wybuchem swej wesoło­
ści, niż szablą lub karabinem.

Pokazało się równie!. e żandarm akie serce 
pana Szynki pod wpływem wtrfóiO mięknie, J a k  
wosk na ogniu. Był to dalssy rozrzewniający 
togo wiecaoru momont, gdym usłyszał a ust 
orężnego repreaentanti w1 dzy propozyoję abyśmy 
jako d wni reprezentanci^ sprawiedliwości, wypili 
— Bruiersdhaft.

Na szczęście w sam ozas przypomniał F ra­
nio, że po-a, by do kart zasiąść. Kielich bra 
torstwa pozostał niewyohylony.

tref jest pierwszy, że sston zawiera 60 pnnktów, 
że gramy z .latającą ptyozką," że nakonieo ża­
dne sposoby „markowania" nie są dozwolone.

Bardzo dobrze — rzekłem — na wszy­
stko przystaję. Wypeda mi tylko jeszcze zapy­
tać, po ozemn panowie graoie? Ja przyzwycza­
jony jestem do skromnej normy dwudziestu cen­
tów za sztona.

Żandarm zerwał się na równe nogi, Franio 
zaś tak gwałtownie szarpnął brodę, że cały pęk 
włosów został mu w garści,

~ ’ P° dwadzieścia I — zawołali równooz^ 
śnie głosem najwyższego przerażenia.

— A jakaż a  panów taksa? — badałem 
zmięszany nieco,

— No — bąknął Szyszko, z oałym impe­
tom rzuciwszy się na powrót w krzesło — my 
nie wychodzimy na rozbój, my gramy ino tak— 
dla satysfakcji, po...

— Pstl — przerwał Franio, mrugając nań 
oczyma. —■ Ty, Marjan, ooś opuścisz, my coś 
dodamy i dobrze będzie.

— Po czemuż więe szton?

cydować, zasięgną, porady wyroczni. Wycią­
gnął oba wskazujące palce, zatoczył niemi 
młyńca w powietrza i piorunem puścił je na 
siebie. Zetknęły się.

— Ha, niech będzie — szepnął zamierają­
cym głosem. — Gastfreundsćhaft iiber A lk i l

— To rozumiem l — oswał się Franio, za­
cierając ręce. — Poczciwy Jędruś I Godzi się na 
jego cześć zrobić wurfa!

Poszedł kolejką kieliszek, rozdano karty, 
siedliśmy do pracy.

Preferans, jak wiadomo, nie jest sztuką cza­
rodziejską. Troehę znajomości reguł, trochę szozę- 
śoia i odrobina uwagi — a sukoes pewny. Moi 
partnerzy jednak in  pundo  najbardziej nawet 
zasadniczych reguł pozostawali w niepewności. 
Franio np., grając ośm coeur i będąo na ręku, 
nie wyatutowawszy przeciwników, dopuszcza do 
tego, że ozerwienną siódemką walę mu asa tref 
i w rezultacie kładę nieboraka trzy razy. P*n 
Szyszko znowu w innejpartji podgrywa mi, j«Ao 
aljantowi, drobiazg jakiś, uwalnia Franiowi sin- 
gla-króla i — naturalnie —- podcina mi tem 
nogi.

Co się tyczy szczęścia — zauważyłem, że

f i
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Ja  wyżej ontereoh oentów nio »m, oświad- j Franio miał je zaba-.-bardar. a żandarm wprost 
onył uroosyśoie żandarm. To i tak ryayko — j nie dowiersał dobremu bóstwu graozy. _ W olał 
ontery razy tyle, oo u nas się płaoi. ! rzeoiągać je siłą mocą na swą stronę, niż ooze-

— Bardao dobrnę I Jestem prneciwmziei n | kiwać łaski dobrowolnej. W  tym oelu ocay swe 
niskiej normy tylko dlatego, że widaę w niej | wypuszozał niestrudzenie na rekonesans. Raz mia- 
premję  ̂ dla gry nierozważnej, dla „chlapania" . len już na języku pytanie, żali nie wietrzy zbro- 
kartami. _ dniarzz w rzędzie moiob waletów, dam i kró-

Frauio mrugnął znowu na abrojnego męża. i lów? Ale, przeczuwając, że wziąłby to za kom-
— ^ ie  może być 1 — oświadeaył uroczyściej pliment, wolałem starannie kryć prsed nim 

— Jęd riś , dla gościa ustąp: grajmy po dmosięć moje karty.
oentów. Traeci wreszcie warunek gry pomyślnej

Zi rolił się Saj - brwi śoiągnął, 1 ij — uwaga — oauł się w nasaem gronie tak da- 
nastroszył, usta wydął. Nie mogąc się zde- leoe na szwank nr1 .żony, żo o zachowania go

nie mogło być mowy. Wwrj szedł za ttmrfem 
Co do mnie, to umiejętnie wylewałem k  iż- 
dym razem zawartość kieliszka na podłogę. P ęk ł­
bym, gdybym to wszystko wypił, oo mi poda­
wano. że  los taki nie spotkał Frania i Szyszki, 
wytłumaczyć to sobie tylko mogę przypnsz ie- £  
niem, iż w miejscu, przeznaesonem na żołąde f, 
wstawiła im Opatrzność dziurawe beozki Danaid.

Bądżcobądż jednak, „wurfowatość" i u niob 
nie mogła praejść bea śladu Świadczyły o tem 
coraz bardziej zamglone oczy, ręce drżące, skłon­
ność do monologów i szalone poprostn hazardo­
wanie w grze. Sztony mnożyły się w mem pu­
dełka z szybkością mikrobów. Bawiło mnie to 
z początku, ale w końcu ozwała się litość. W y­
padało przemówić im do rozumu.

— Panowi — rzekłem — na miłość Boga, 
uważajcież troohę. W szystkie prawie sztony jnż _  
u mnie, popatrzcie zaś, ile waszych zakładników f  
nalewa pulę. Licząc po 10 oentów, wypadnie ła- jj- 
dna sumka.

— A więo zróbmy wwrfa 1 — zaproponovał 
Franio, który poza tą formułką żadnego nie 
umiał już znaleźć wyrazu.

Żandarm tymczasem nśmieohnął się dobro­
dusznie i klepiąc mnie po ramieniu, dedal:

— Nieohzo zresztą pan kolega będsie spo­
kojny l My i tak nigdy sobie nie płaoimy!

V.
Ranek już świtał. Sine światłe brzaskn s wi- 

dooznym wstrętem wciskało się do izby, ] zepeł- 
nionej dymem tytonia i wonią „prośoiuehy", gdzie 
nadto stawiał mu opór blaBk świeo dogorywa- 
jąoyoh.

Preferans od godziny już przestał fungować 
— aabrakło bowiem nawet aakładników; wszy­
stkie sztony i wszystkie kostki przeszły do mego 
pudełka. Franio uiścił swą część, w braku go-

•>*
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Jak  wiadomo, iiba  poselska przyjęła 5. bm. 

w traeoiem eaytania nowelę do ustawy o obronie 
krajowej. Równocześnie w parlamentach austria­
ckim i węgierskim odbywały się oatatniemi dnia­
mi roaprawy o obronie kraj twej; w Auatrji a po 
wodu noweli, wniesionej 10. psźdaiernika jesac.e 
przea gabinet br. Taaffego; w W ęgrsech w toku 
rozpraw nad budżetem, a mianowicie nad budże­
tem ministra honwedów. Tu i tam snaozna wię­
kszość parlamentarna a ową reaygnacją, do któ­
rej ooras bardaiej preywykamy wobec wamaga- 
jącego się ciągle militaryam i, niemal 80nsphrase 
zgodziła się na anacane awięksaanie wydatków; 
tu i tam oposycja, odstępując daleko od właści­
wego przedmiotu obrad, skorzy stała z nadarao 
nej sposobność, aby wygłaszać swe grawamina 
oolitycane, prawno-polityczne, narodowościowe 
i loojalae.

W parlamencie austrjaokim minister hr. 
W e l s e r s h e i m b  jedynie wywodom br. D i -  
p a u 1 e g o zawdzięczał sposobność do odpowiedzi, 
fachowej. Br. Dipauli, podnosząc bardao słusznie 
wielkie ofiary, jakich nowy projekt wymaga od 
ludności, zwłasacaa też od włościan, jako patgota 
tyrolski nie mógł naturalnie pominąó pamięci 
Awego daielnego Andrzeja Hofera, którego po­
mnik niedawno tema tak uroczyście odsłonięto 
w obecności cesarza. Hr. Wslsersheimb bardao 
zręcznie skorzystał a tej patrjotycanej remini­
scencji, aby nasampraód łożyć hołd pamięci ty- 
ro li kiego bohatera Indowego, potem aaś przypo­
mnieć, że właśnie ówczesne wypadki najdobitniej 
wykasują konieczność i pożyteczność wszech­
stronnego wykształcenia i wydoskonalenia obrony 
krajowej. Projekt ten przedewszystkiem z a s a ­
d n i c z o  z m i e n i a  c h a r a k t e r  instytucji obro­
ny krajowej. Wedłog ustaw z r. 1867, obrona 
krajowa miała by6 użytą wyłącznie wewnątrz 
jrznic pafisiwa. Przepis ten przypominał dawne 
prawo, zabraniające wyprowadzenia pospolitegc 
ruszenia po za granice państwa. P<*ay nowooze- ( 
jnym trybie wojennym nie mógł s'ę ostxć prze- l 
pir aby obrona krajowa koniecznie zatniymała 
się nad granicą, chociaż przekroczenie jej mo­
głoby wojnie nadać inny obrót, względnie w in­
teresie obrony własnego państwa oaaaać się *;o- 
niecanom. To też już nowela z roku 1883 zmie­
niła pierwotną nstawę. dozwalając nżyoia obron ’ 
krajowej po za granioami państwa. Jednakże 
uata a z r. 1883 czyniła to aawisłem od spe­
cjalnej uchwały parlamentu. Tymczasem epoka 
kolei żelaznych i telegrafów także na polu ope- 
racyj wojennych sprowadziła tempo tak szybkie, 
że w danej chwili zwołanie parlamentu i zacze- 
:anie na jego uchwały co do ruohów obrony 

trajowej, chociażby zwłoka obejmowała tylko 
dlka dni, mogłoby wpłynąć bardzo niekorzy­

stnie na losy wojny. Nowa zatem nowela z n o s i  
o w e  z a s t r z e ż e n i e  roku 1883. Na przyszłość 
Użycie obrony krajowej także po  z a  g r a n i o a ­
mi  p a ń B t w a  zależeć będzie wyłącznie od roz­
porządzeń naczelnej komendy. Tym sposobem 
obrona krajewa t r a c i  charakter osobnej, wyłą­
cznie obronnej instytnoji i staje się poprosto do­
pełnieniem annji czynnej.

'rojekt rządowy tę zmianę uzasadnia w 
sposób następojący: „W  obecnych czasach pra­
wodawstwo wszystkich ważniejszych państw 
Europy władzom wojskowym na przypadek 
wojny oddaje do swobodnej dysposycji milio­
nowe wojsko. Wojny p*ayazłośsi będą miały 
rozmiary nieb] wałe, < miosłe. Wobee tych 
faktów upad- fikcja, jakoby było rzeczą mo­
żliwą, użycie bardzo znacznej i w polu niezbę­
dnej ozęśoi sił zbrojnych uozynió zależnem od 
pewnych słupów granicznych lub rozpraw par­
lamentarnych. Naczelnej komendzie, na której 
spoczywa wszelka odpowiedzialność, musi być 
trzyznane prawo rozporządzania wszelkiemi fi- 
i n i państwa, każdej chwili, stosownie do chwi­

lowej potrzeby i z owglę dnieniem jedynie woj 
skowego celu". Przeciwko tej zasadniczej zmia­
nie charakteru instytucji obrony krajowej, w 
ro_prawach ątgólnyoh me odeawały się *»dne 
protestaoje.

Nadto nowa ustawa _ nieraz do wydoskona­
lenia obrony krajowej. § 1. ustawy tej w no
wej styliaaoii opiewa: „Dwunastoletni obowiązek 
służby powołanych bezpośrednio do szeregów 
obrony krajowej osób, obejmuje 2 lata w czyn 
nym, a 10 lał w nieczynnym stanie. Liczba żoł­
nierzy, odpowiadająca cyfrze systemizowanych 
podsfioerów, może byó zatrzymana na 3 letnią 
czynną służbę. W  nagrodę za odbyty trzeci rok 
służby odpadają 4 tygodnie ogólnych ćwieaeń 
wojskowych, tudzież fi lata nieczynnej służby w 
obronie krajowej i kończy się obowiązek po 
spolitego ruszenia z ukończonym 40 rokiem 
życia*4.

Prócz tego nastąpi z w i ę k s z ę  i ie b a ­
t a l i e  n ó w  piechoty o fi oficerów i 62 szere­
gowców, dopełnienie pnłków kawa!erj’, w«glę

dnie zwiększenie ieh o 16 oficerów, lekarza i 
183 szeregowców, zwiększenie liczby konnych 
strzelców krajowych, wyznaczenie pensji dla 
przyszłych komendantów dywizji obrony krajo­
wej na przypadek wojny, zwiększenie liczby 
Urzędników naczelnej komendy obrony krajowej, 
tndzież czynnych lekarzy obrony krajowej. 
W skutek tych reform b u d ż e t  m i n i s t e r ­
s t w a  o b r o n y  k r a j o w e j  z w i ę k s z y  
s i ę  wprawdzie na rok przyszły tylko o 986.617 
zł. (właściwie o 1 /, miliona, ale zniżenie in 
nyoh wydatków sprawia, że zwiększenie budżetu 
wynosi tylko powyżej wymienioną kwotę), ale 
w przyszłych latach o 4 miliony. W  budżecie 
na rok 1894 obrona krajowa figuruje z okrągłą 
sumą 20 milionów zł. W roku 1870 pozycja ta 
wykazywała tylko milion ał., w roku 1880 do­
piero 8 V, miliona; niebawem, po przeprowadze­
niu uchwalonych teras reform, wynosić będzie 
o 25 milionów zł. W  budżecię, wynoszącym 
618% milionów zł. sumka ta wygląda oibyto 
skromnie atoli świadoay ona bardzo w mc nie 
o nadzwyczaj szybkim rozkwicie najdrobniej­
szych i niby to lylko dodatkowych posycyj 
budżetowych, byle one pozostawały w związku 
ze sprawami wojskowemi.

Je ;cve s z y b c i e j  w z m a g a j ą  się wy­
datki na obronę krajową w W ę g r z e c h .  Tam 
już w roku zeszłym wynosiły one przeszło 20 
milionów zł., na rok przyszły minister honwe- 
dói jenerał Fe jery ary zwiększył swój budżst 
o 1% miliona zł. A ^nadto bardao szczerze 
oświadczył nz posiedzenia 30. listopada, żc 
wprawdzie instytucja honwedów rozwinęła się — 
o ile tylko rozwinąć się mogła — ale poprze­
stać na tern nie można wcale, „albowiem insty­
tucja ta musi być rozwiniętą coraz więcej". 
Potrzeba jeszcze 1150 oficerów, którzy w ciągu 
6 lat będą uzyskani wskutek awanse, lub prze­
niesienia bądź to z regularnego woirka, bądź to 
z rezerwy. Mianowicie też rząd węgierski z 

ielką energją siara się o zaopatrzenie honwe­
dów w dostateczną artylerję. Zważywszy, że 
Węgrzy, chociaż liesą o 6 milionów mniej 
ludności, niż Austrja, rozporządzają obroną a ra ­
kową 200.000 żołnierzy, a zatem o kilka tysięcy 
liczniejszą, niż Austrja, ofiarność węgierska na 
tem pola zaznacza się bardzo wyraźnie

Według uchwa1 ostatnich delegaoyj w maja 
r. b., wydatl na regularne wojsko i marynarkę 
na rok 1894 rynoszą 143 milionów. Wydatki 
obu połów monarchji na obronę krajową w ;no 
szą już przeszło 40 milionów, & niebawem pod­
niosą się na 50 milionów.

r,

Z  p ro w in c ji.
Krosno 1. grudnia, (M aty Kraków. — Bon 

u>ój przemysłu — Towarzystwo wyrobu szat ko­
ścielnych — Porządki budowlane i tnns. — Bieda 
z  urzędem.— Apelacja do staroi.y.j Krosno parva  
Cracooia powiedziano w jednej korespondencji. Mo- 
inaby powiedzieć, że słuszna to nazwa, bo obok hi- 
storyoznej przeszłości, Krosno z okolicę posiada wśród 
ziem polskioh wiele zalet, usprawiedliwiąjących nazwę 
„mały Kraków'1.

Największy niemal ruch naftowy galioyjski 
konoen truje się w Kr śnie, pomimo, że nie ma on 
ani władzy górniczej, ani aądn obwodowego, a prze­
mysł tkacki prawie wyłącznie ta rozkwitnął. Oby­
watelstwo ol liczne czynne i chętne do udziału i to 
udziału gorliwego we wszelkich pracach ku podnie­
sieniu dobrobytu, do stwarzania przemysłu,, Dowodem 
tego świetnie rozwinięta towarzystwo wyrobu jzat 
liturgicznych. |

Potrzeba było tylko jednego ełówira ś p Au­
gusta Lewakow8kiego o stworzeniu w Krośnie *ego I 
towarzystwa, a chociaż śmierć zabierając go przed­
wcześnie, nie dała mu osobiście zorganizować go, toó 
przygotowania, przez niego poczynione, nie spełzły 
bezowocnie. Zgromadzenie założycieli odroczono tylko 
na czas krótki dla rozpoznania materjałn, po ś. p. 
Auguście Lewakowskim pozostałego, ale wkrótce 
wprowadzono w czyn zaprojektowane dzieło, dzieło, 
które zatrudnia ziomków pracy szukających i zatrzy­
muje znaczną ilość gr»>«za krajowego od emigracji za 
granicę.

Zdawałoby się, ie wobeo takiej rnohliwośoi 
Krosna, rozwój jego i codzienne stosunki życia sbliżą 
go do przymiotów Krakowa. Powinno ono zabudować 
się odpowiednio i z jakim takim gustem, a oko władz 
powinnoby czuwać nad tem, ażeb o ile to od uładz 
zależy, ci wszyscy, którzy przyczyi iają się głównie 
do rozwoju miasta, nie cierpieli braku wielu niezbę­
dnych do życia środków.

Co do zabudowania się, to wprawdzie wskutek 
pożaru, który z wiosną nawidził Kro3DO, magistrat 
dołożył starań, aby w części spalonego Rynku przy­
prowadzić pewien porządek. Usunięto starożytne 
wprawdzie, ale źle zbudowane podsienia i wydano na 
wykupienie murów i placów ku rozszerzeniu Bynku 
około 20 000 zł, Cóż jednak z tego, kiedy budo­
wniczemu miejskiemu podobało się budować nowe

tówk' i oewnieniom sobie rewanżu „przy sposo 
bności* - -  kolega Szyszko zaś Uwagą, Ż3 „kto 
ma takie szczęście, nie powinien do kart sia- t 
dać!" Przyjąłem jedno i drugie z równym spu 
kojem, pytając jeno- w duchu, czy podobne za ; 
sady miałyby walor także wtedy, gdybym ja ; 
przegrał. . j

Ody olbrzymia butla wydała ju^ z siebie , 
ostatnią kroplę, przyszła kreska na wwrfo 
watość. Żandarm skonstatowawaay, że „wszystko 
djabła warte", przypssał pałasz i począł się 
żegnać.

— Wiesz co, Franek — przemówił — tak 
cię lubię, beBtyjo, że gotów jestem powlec się 
a tobą do Małki „pod trzema topolami . Z betów 
ją  wywleczemy, a wurfa zrobimy jeszcze!

Franio choć już doszczętnie zalany, za­
wahał się.

— Gościa mam — mruczał — nie mogę.
— Goić się prześpi —  perswadował „po 

stenflihrer.u — Nie po ogień przecie do ciebie 
przyjechał, zabawi tu dłuż"'

Tłumiąc w sobie wściekłość, ozwałem się
— Gość spadł trafem i lada chwila wyruszy, 

skoro tylko nadjadą konie z Dżołyni.
— Z Dżołyni? — spytał, jakby coś przy­

pominając sobie nagle. Sapperment Cruzifir noeh 
a M ai — to-m się spisał!

Począł wertować po kieszeniach.
— Musi mi pan zrobić przysługę — rzekł, 

podając wrossei < po długich poszukiwaniach, ja­
kiś papier. — Na śmierć zapomniałem, Se idąc 
tamtędy wczoraj, miałem oddać depeszę do p. 
Ztuniewicza.. Prosi) mnie o to posłaniec, któ- 
rego spotkałem w drodze... Człowiek ma miękie
arce; chciałem go wyręosyć i ot, co jest..

Taką więc drogą poszedł mój telegram ! 
Język strętwiał mi w ustaob, zanim zaś odzy­
skał władzę, żandarm już poszedł. Spiesz i

mu saać było dostać się na nowego wurfa do 
Małki.

Cóż zresztą gniew mógł tu zdziałać? Do­
brze przynajmniej, iż dowiedziałem się o stanie 
sprawy. Gdyby nie przypadek, do sądnego dnia 
mógłbym czekać na ekwipaż z Dżołyni.

Franek, wsparłszy głowę o stół chrapał 
przedsiwnemi głosami. Egoism w*' górę we 
mnie. Zbudziłem go.

— A, to ty! — przemówił, wstając. — Ro 
bimy wurfa?

— Nie! Ale, jeśliś tak dobry, wskaż mi, 
którędy doataó aię do najbliższej wioski. Maszę 
sobie nająć pod wodę.

— Koniecznie?
— Koniecznie i to saras.
Poakrobał się w głowę.
— Ha, jeśli tak... Chodźmy.
— Csy tylko — spytałem — podołasz? 

Tyle vi piłeś przez noo "biegłą.
— wyszumiało1 — zapewniał. — Uebung 

macht ja  Meister!
Istotnie stawiał kroki sadkiem śm*ało, głowa 

tylko opadała mu co chwila, to -w dół, to znów 
w prawo, to w lewo.

Wyszliśmy. Byłe już całkiem jast.0. C wacho 
da niebo poczynało różowieć. Wiatr spędzał 
mgły z pól i wypychał je na coraz dalsze ob* 
szary. Świeże powietrze poranku woniało własną 
świeżością i zapachami kwiatów, rozbrzmiewało 
gawędą zbudzonych ptasząt, ćwierkaniem ko­
ników.

Na całej niezmiernej płaszczyźnie, której 
końca próżno szukały o zy, budziło i > nowe 
życie drgające siłą. zdrowiem i zadowoleniem.

Zdawało mi się, że pod tą czystą kopułą 
nieba mó towarzysz nie może czuć się bezpie­
cznym, że potępienie piorun rzuci mu na ijłowę 
rozpaloną alkoholem. I  zdawało mi się. te  na-

kamionioe w tem «iejscu be wszelkiego wsględu na 
zewnętrzny wygląd estetyozry. Z trzech w równym 
poziomie wzniesionych kamienio widnieją daohy, jakoby 
schody z jednej kamienie*' na dru/» sprawiając obraz 
bardzo szpetny.

Czyż ju t  magio>i o. u .  miał ti^y wzbronić 
swemu budowniczemu takiej karykaturyzacji miasta? 
Czy wysilił się zupełnie przeprowadzeniem wy- 
kupna ruder?

Fiakry w Krośnie nie mają taryfy do dzisiaj, a 
każdy bierze ii« chce i ile wziąć się uda.

Najgorsza bieda z mięsem. Trudno spotkać się 
u rzeźnika z wołem, biją tylko bądź krowy stare, 
bądź snohe byczki.

Możebj p. starosta w odwzajemnieniu za zasłu 
żoną zresztą sympatję wszystkich, wglądnął w tę 
rzecz i skorzystał z wpływu swego i ególnego powa­
żania kn nakłonieniu magistratu, aby bez posługi­
wania się kalendarzem greckim, zabrał się rat do 
uregulowania cen mięsa i fiakrów.

K K O ii lK A .
Pamiętajmy o fundacji Imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Bjar|uez lwowski
P i ą t e k  8.. grudnia.
Teatr hr. Skarbka* O Aod 3%  popoł.: „Gorąca 

krew", wodewil w 3 akjaui a 7 odsłonaeh L. Krenn’a 
i K. Lindau’a, z muzyką ogona Sehenka. Wieczór 
o gedz. 7.: „Na wyżyny",“ dramat w 5 ratach 
Ludwika Gangh^era.

Wiadomości osobiste, Prrezydent kolei pań­
stwowych dr. B i l i ń s k i ,  jak donoszą z Wiednia, 
lekko zaniemógł — Dr. Piotr S u s z k i e w i c z ,  
znany pochlebnie z przeszło 20 Istniej praktyki we 
Lwowie, specjalista w chorobach skórnych, mitszka 
obecnie przy pl Kapitalnym p. 1. 3 na III. piętrze 
i ordynuje, j, ,k poprzednio, o d godz. fi. do 4. popoł

Nekre!cg]a. Joai a z Zuccaniów Mi Sol a  
s c howa ,  wuowa po znanym w mieśoie naszem 
aptekarzu, zmarła we ozwartek d 7. bm. w 46 
roku życia. Pogrzeb odbędzie się w sobotę d. 9 bm. 
o godz. 3 popoł. — Teodor Te r l ecki ,  staczy inj 
spektor podai wy, przeżywszy lat 63, zmarł w 
Śtorożyńcach.

Jan Tyndall Przed trzema dniami przyniósł 
drut telegraficzny z Londynu wiadomość żałobną, iż 
w mieście tem zmarł znakomity uczony angielski, 
John Tyndail. Urodził się on w roku 1820. Ukoń­
czywszy szkoły w Anglji, w roku 1848 udał się do 
Niemiec, gdzie w Marbsrgu odbywał studia pod 
'lunsenem, a następnie był zajęty w laboratorium 
Magnusa w Berlinie. Powróciwszy w ro'ru 1853 do 
Anglji, mianowany został profesorem fizyki w Boyal 
Instltution w Londynie. Tu oddał się najpierw ba­
daniom nad diamagnetyzmem i polaryzacją światła 
w diamagnetyczńych substancjach i kryształ;, eh. 
W roku 1856 razem z profesorem Haxley’em odbył 
podróż do Sswajoarji w selu zbadania lodo rcói ; 
rezultaty swych poszukiwań opisał w osobnej książee, 
którą wydał razem z Hoxley’eiD. W astępnyoh la­
tach odbywał również w tym samym celu podróże do 
Szwajoaiji, a w roku 1859 badając lodowce, prze­
konał się o ich posuwaniu się i rozszerzaniu w zimie. 
W roku 1859 rozpoczął badania nad ciepłem pro- 
mienistem. Naukowe rozprawy swe zamieszczał w 
„Philosophical Transcactione" i w „Phi losophical 
Magazme" Tłówuoeaf'-ii !\ b Saniami nad ciepłem 
zajmował się -śakls Lodanlem: nad rozprzestrzenia­
niem się dźwięków w powietrzu. Znakomite jego 
dzieła tłóm ozone były na wszystkie języki. Najsła­
wniejsze dzieła Tyndalla, które mu zdobyło ogromny 
rozgłos: nHeat as a modę of motionu, przetłó-
maczono w roku 1873 na język polski pod tytułem: 
„Ciepło jako rodzaj ruchu". Oprócz tego ukazały 
się w polskim przekładzie następujące dzieła Johna 
Tyndall : „Woda i jej przejawy , „Zasady liryki 
m olekularnej„Św iatło", „Dźwięk" i t. d. świat 
r3zon przez śmierć Tyndalla pon ósł niepoweto­
waną stratę.

Klłlendar*. Piątek (8.): Niepokal. Pocz. Ń. 
M. P. faohod słońca o gadzinie 7 minut 44. xv 
chóo o godzinie 4

K ai and.  js y ś l iw s l l .  Pełno polować na 
jelenie i kozły (: ogacze), lisy. borsuki i zające, słonki, 
ja; ząbki, dropie, pardwy, bażanty, kuropatwy, pta­
ctwo wodne i błotne w ogólności.

Mianowania. Ministerstwo handlu zamianowało 
ukończonego słuchacza praw, Karola Kdhlera kon­
ceptowym praktykanten dyrekcji poczt i teleg.afów 
we Lwowie.

Namiestnioiwo zamianowało komisarzem nadzoru 
kotłów parów i eh dla powiatu brzeskiego, adjunkta 
bufownietwa Franciszka GoJąba w Bochni.

Portret olejny za tuzin fotografij. Tutejszy 
artysta-malarz i właściciel pierwszorzędnego zakładu 
fotograficznego, p. S. K o e h l e r ,  idąc w ślady wy­
dawnictw, rozlosrwującyoh rozmaite premje pomiędzy 
swoich kljent^w, ogłosił był w swoim czasie, że na 
Łażie 100 osób, lamawiającyoh w jego zakładzie tu­
zin fjtograflj, jedna — w drodze wylosowania —

iilllBHll—
wet ta ziemia, w każdej i n  i cząstce żyzna — 
nie zniesie, b /  stąpał po niej, że rozewrze się, 
pochłonie nędzną istność, jałową i zmartwiałą 
z własnej winy.

— Frania, — spytałem, gdyśmy szli mie 
dzą pełną kwiecia, pojrod zboża dumnego z i 
wiązujących się świeżych plonów — czy ty po 
takiej nocy nie czujesz nawet wyrzutów su 
mienia ?

Przystanął; żachnął się gniewnie.
— Wyrzutów? — zawołał z goryc.

Czy raczej nie ja powinienbym czynić wyrzuty, 
gdybym tylko wiedział, komu?

— Ależ, wybacz szczerość, w tobie nie po­
zostało już ani krzty szlachetnie, syoh popędów, 
wyższych myśli, ani krzty poczucia własnej go­
dności. I  czy nie twoja to wina?

Zamiast odpowiedzi, schyliwszy się, pokazał 
mi grupę kwiatów polnyoh.

— Widzisz je ? — prawił głosem rozdra­
żnionym. — Prawda, jakie barwne, jakie won­
ne, jak  czysta w ich kielichach rosa? A teraz 
mój kochany pozwól, iż rzucę na nie .amień. 
Wiesz, co się stanie?

O parę kroków dalej znaleźliśmy właśnie 
kaw&ł głazu. Franio odchylił go i rzekł:

— Patrzajl
Wśród gnijącej mierzwy wił się obrzydliwy 

robak — oto wszystko, co mogłem dostrzedp 
On z(ś zapyrzony, kończył:

— I  mój mózg i moje serce kraśniały ki e- 
ciem, ołyszczały czystością- W.em padł kamień,. 
T ref zrządził, że ja właśnie ■ znalazłem się pod 
nim; zmirtdżony, musiałem uledz logicznyr na­
stępstwom. Pod ciężkim głazem tylko zgnihana 
mogła się rozkrzewić i ty * ko robactwo wstrętne 
mogLo tam zamieszkać A na robaka — znasz 
przecie przysłowie - -  nie ma innej rady, tylko

jr-seba go zalać, zalać, zalać ..! St. Bossowski.

otrzyma pre«sję w formie własnego naturalnie, 
bezpłatnego — portretu olejnego. Otóż wieBsio w 
dniu 6. bm. idbyło się u p. Koehleia, w obeonośo: 
not :jusza p. Witosławskiego, takie losowanie i pre- 
mja rzeczona przypadła w udziale p. Bieniedzkiemu, 
wspólnikowi znanej firmy cukierniczej w miaście 
naszem,

Obehód narodowy. Kółko dramatyczno muzyczne 
w S a n o k u  urządza d. 9. grudnia rb. w sali miej­
skiej, ku uczczeniu pamięci nieśmiertelnego wieszcza 
Adama Mickiewicza, oraz 63 rocznicy powstania na­
rodowego z roku 1830/31 TieczoreK literacko n u- 
zyozny.

Uroczysty wieczór na pamiątkę nocy listopado­
wej i ku czei Adama Mickiewicza, odbędzie się dnia 
9. bm. w O ś w i ę c i m i n  staraniem „Sokoła".

Zjazd ogrodników i pszczelarzy podczas wy­
stawy w rokn 1894. Zarząd centralny Zjednoczonego 
galio. Towarzystwa dla ogrodnictwa i pszczelnictwa 
we Lwowie, postanowił uchwałą z dnia 1. grudnia 
rb. zwełaó we wrześniu 1894 r. wslae zebranie 
ozłonków i miłośników ogrodnictwa, jakoteż i pszcze 
Jarzy. Na żebranin tem odbędą się odczyty.

Zniżenie należytości przekazowym.. Dyrekcja 
poczt rgłasza: Począwszy od dnia 15. grudnia 1893 
zniża aię należytości pi .okazowe dla obrotu międz 
Austro-Węgrami. a krajami okU|iowanemi w spcaób 
następujący: dc 20 zł. opłaca ilę 10 et., nad 20 do 
50 zł. — 20 o t , nad 50 do 150 i |.  — ąp et., 
nad 150 do 300 zł. -- 60 et., nad 800 do 500 z\ 
- - l z  ł.

Temperatura. B&rometi opada. S r1 M a tempe­
ratura w tym czas)' była — 17'Oi, najwyższa 
— 0'40C., najniższa — 3'0°C.

Na dziś zapowiada staojs sj rsti ożeń Szkof po­
litechnicznej : Wiatr będzie oo do kierunku połudo.- 
zachodni, o średniej prędkości -4 n_/sa ; średnia ten 
peratura doby pozostanie około — 2eC,, niebo będzi 
lekko zachmurzone, a względna rilgotnośó powietrza 
okołc 85 proc.; opadu nie będzie, pogoda

^matrykulacja tegoroczna uczniów iniwers>,etn 
Jagiellońskiego odbędzie się w poniedziałek dria 11. 
b. m. w auli CoUegii novi o godzinie l l ,  prztu 
południem. Aktu tego dopełni prorektor uniwersy­
tetu ksiądz prałat dr. Ch o t k o ws k i .

Onegda] odbyła się na uniwersytecie Jagielloń­
skim promocja na dr. praw p. Jerzego Y o u n g a de 
Lenie, syna Zdzisława i Marjl z Hemplów, właśoi- 
cieli dóbr w Galicji.

Wymiana m08tu. Dyrekcja ruchu kolei państwo­
wych w Krakowie donosi nam: Na linji lokalnej Dę- 
bioa Nadb tezie Rozwadów nastąpi dnia 12. grudnia 
rb. wymiana moetu drewnianego na żelazny na rzece 
Wielopolka położonego pomiędzy stacjami Dębica i 
Dąbie.

Czynność ta rozpocznie się powyższego djia za­
raz po przejścia pociąga osobowego nr. 713. wycho­
dzącego z Dębioy o godzinie 4 minut 35 rano i po 
trwa aż do 13. grudnia do gadzin; 4 popołudniu.

Jakkolwiek ruch osobowy i paknnkowy wskutek 
tej czynności nie dozna żadnej przerwy, to jednakże 
podróżni będą musieli w obydwu kierunkach jazdy, 
z pociągów przed mostem i zoczonym wysiadać, na­
stępnie przejść preez prowizoryczuie postawiony most 
i wsiąść do pooiągu po diugiej stron’e mostu przy­
gotowanego, a to przy wszystkich poeiągaeh osobo­
wych. które będą kursować od 12. grudnia rano (go­
dzina 4 min. 35) aż do 13 grudnia w połndnie
(go. i na 11 minut 40.).

Ze strony zarządu kolejowego przygot wano
wprawdzie wszystko dla wygód "ego przejścia po 
dróżnyeh przez prowizoryczni most * jednego pseiągu 
do drugiego, dyrekcja niobu uWaża sobie jednak za 
obowiązek zwrócić uwagę publiczności na tę chwilową 
niedogodność, a irłaszcz. uwagę osób chorych i na
.mianę powietrza drażliwych.

Germanizacja. Jakiś Wolf Drucker, omieszkały 
w Rzeszowie, rotseła i domaoh ogłoszenia w , języku 
n i e mi e c k i m.  Spodziewać się należy, że Bzes*"- 
wianie zechcą nauczyć tego pana rozumu.

Młode gniazdo „Sokolskie" w Oświęcimiu — 
jak nam stamtąd donoszą — rozwija się pomyślnie, 
a pod energicznem i patrjotyeżuem przewodnictwem 
prezesa dra Njwaka, stanie się niezawodnie tem, 
ciem być powinno, posterunkiem na kresach, czuwa-; 
jącym gorliwie nad rozwijaniem i podnoszeniem du­
cha narodowego.

Zamówion8 morderstwo.. 
we Wiedniu rozpatrywał daia 4. 
stwa, popełnionego aa wiosnę rb. w jednej wsi po 
wiatd przemyski ,go We wsi tej żyła włośoianka 
Klaudja Bachanie. los owa. Miała ona starego męża; 
c&ła wieś zaś wiedziała o tem, iż utrzymuje ona sto- 
suDek miłośny z n-łodym parobozakiem Mikołajem 
Piskorzem. Wiedział o tem i mąż. Kochankom znu­
dził się ureszcie stary Bachaniewicz, postanowili 
przeto pozbyć się go W plan oały wtajemniczyli 
jestese młodego parobka Kochanowicza, który podjął 
się zamordować taroa, zz co miał otrzymać 1 0 zł. 
i jedno cielę. Starego namówiono, aby poszedł prze 
mycaó tytoń. W wyprawie tej towarzyszyła mu żona 
W lesie usiedli, ąby spooząó na ohwilę. Baehanlewi- 
czowa zaczęła śpiewać, co było umówionym znakiem, 
aby Koohaniewicz dokonał swej zbrodni. W istocie 
Kochaniewicz wyskoczył z zarośli i przyłożył lufę do 
^łowy starca, ale strzelb- nie wypaliła. Biehariewicz, 
widząc, co się święci, porwał się i począł noiekaó 
lecz w pogoń zanim puściła się żona z Kochanie* 
ozom i dopadłszy etrroa, powalili go na ziemię i za 
mordowali, poczem ciało rzucili do rowu, napełnić- 
n«go wodą Morderstwo jedi ak odkryto, a r „a prze 
myski skazał Bichauiewiczową i Kochanie wicia na 
karę śmierci prze? powieszenie, Piskorza zaś za 
współudział w morderstwie na 8 Jat oiężkirgo wię­
zienia. Bachaniewiczowa i Kochanie wicz zgłosili za­
żalenie nieważności, leoz trybunał kasacyjny je od­
rzucił i zatwierdził wyrok trybunału sędziów przy­
sięgłych w Przemyślu.

Cholera. Gazeta urzędowa donosi: W dnin o 
grudnia zachorowało na cholerę azjatycl , w Galicji:

W powiecie staromiejskim: W Chyro w'- je­
dna osoba.

W powiecie tarnopolskim W Połtyozy irzy
osoby (podejrzenie).

Wyzdrowiała: W powiecie staromiejskim: W
Chyrowie jedna osoba.

Zmarły : W brodzkim: W Załuźcach jedna osoba,
W powieeie tarnopolskim: W I ołtyozach dwie
Ogółem zatem pozostawało w dniu 5 grudnia w 

eezeniu ośm osób chorych. W dniu 6, grudnja za­
chorowały C2tery osoby, wyzdrowiała jedna osoba, 
zmarły dwie osoby, pozostaje zatem w uczeniu ośm 
osób chory oh.

0 napływie gości betelowych do Wiednia 
wykładał w tych dniach w muzeum handiowem i i  
cjalista, Grieselioh. Dziennie przybywa 500 do 600. 
W r 1892 przybyło 312.000: z Anatrji 231 000, 
obcych 81.000, mianowioie: z Niemiec 30.000, z 
Rosji. 12.000. z Rumunji 10 000, z Anglji 3300 — 
Anglicy coraz mniej kontynent zwidzają — z Bośnjl 
przybyw- rocznie około 1100, cc roku o 100 w ęoł 
W ostatnich pięciu lataeh wzrosła liczba przyj' dr 
c 20 000 rocznie. Wiedeń ciągnie ludzi, ale ich 
długo nie zatrzymuje.

W Peszcie napływ roezny jest o 114.000 mniej-

Trybunał asaoyjny 
bm. sprawę morder-

- )

szy, niż we Wiedniu; podnosi się .tai wskutek za­
prowadzenia taryf Btrefowyóh, bardzo niskich Da ko- 
lejaoh

Napływ do Berlina trzyma się stosunkowo w 
tych samych granicach; największy w r. 1890 wy 
niósł 416.000 osób; jest ten napływ wyższy o 46% 
od wiedeńskiego, atoli od dwóch lat zn icznie spadi

Pułki bośniackie. Od 1. Stycznia 1894 wyjdzie 
dla wojsk bośniackich nowa organizacja. Istniejące 
cztery pułki hercegowińsko-bcśniackie otrzymają nu- 
-uery 1—4. Każdy pułk będzie miał swój sztab, 4 
batałjony polne z numerami 1—4, każdy batalion po 
4 kompanje, następnie bataljon nzupełniająey, podzie­
lony ua 4 uzupełniające kompanje, z któryeh pod- 
ozas pokojn będzie tylko kadra.

Budżet szkolny miasta Wiednia na rok 1891  
Wydatki na szkolnictwo miasta Wiednia, prelimino­
wano na rok 1894 w wysokości 7,096.650 zł, 
przychód na 119.170 zł. Wszystkie wydatki na rok 
1894 wynoszą 41,861.660, przychody 11,238.610 zł. 
Niedobór zatem przekracza trzydzieści miljonów zł. 
Pokrycie tego niedobou uzyska się przeróżnemi do­
datkami do przeróżnych podatków, doohodzącemi do 
21%- Na same szkoły nałożono dodatek do podatkn 
czynszowego w wysokości 4 % % ,  oo przynosi 
4,180.000 zł.

Influenza zaczyna na dobre grasować we Wie­
dniu, wy^stępując w formie epidemicznej, choć dość 
łagodnej. Szpitale i kliniki przepełnione są chorymi. 
W Graca, w przeciągu tygodnia, zanotowano okołe 
sto wypadków.

Małżeństwo wnuczki cesarskiej. Jak już donie­
śliśmy, wnuczka cesarza Franciszka Józefa, ks. El 

•biota, wyszła za mąż za podporucznika niem. pie- 
cioty bar. Ottona Seefried Buttenheim. Swego obe 
oaego męża' poznała księżniczka na lekcjach tańca, a 
naetępnie wyróżniała go na balach dworskich, co 
zwracało ogólńą uwagę.. Z mił»śe>; swoją nie kryła 
się wcalo i aczkolwiek matka jej, ks. Gizela, nie 
sprzeciwiała się temu, to jednak kuążę rąjent Lnit- 
pold i ojciec ks. Leopold btanowczo się temu opie­
rali. Podczas pobytu w Isohlu księżniczka zwierzył: 
się cesarzo ,i, który też podczas uroczystości zaślubin 
księżny Augu' ,, młodsze1 siostry, z aroyksięoiem 
Józefem Augustem; wymógł .pozwolenie ojea. Tak w 
Anstrji, juk. w Bawarji, wyczekują z ciekawością, ja­
kie stanów kt zajmie młodą pari wobec obu dwo­
rów. Jat słyo__,ó, ma młody porucznik otrzymać od 
oesaiza dobra w A m )i i tytuł hrabiego, noosem 
prawdopodobnie wstąpi do armji justrjackiej

Podobne małżeństwa zawarły już dawniej księ­
żniczka bawarska Elwira z hr. Rudolfem Wrbna, ks. 
Fryderyka hanowerska z bar. Fawel Bammingen 
ks. Henryka Sohle wig Holstein Angustenburg «9 słyn­
nym ohirurgiem d i. Esmaroh.

becnie w Mon<v>hjuiL druga bistoija miłosna 
narobiła niemało hałasu. Oto księżniczka Zofja, córk- 
księcia Karola Teodora, zakochała się, w jakimś rot­
mistrzu. „Jeżeli Liza dostała swegc porucznika, to 
je z pewnośoiądostanę mego rotmistrza!" — zawołała 
k, ężniozka na wieźć o małżeństwie swej serdecznej 
przyjaciółki. Naturalnie i mr tym wypadku nie obę­
dzie się bez pomocy cesarza.

Dolary z pszenicy. W rozmowie z współpraoo- 
wnikieff Washington Post wypowiedział Edison 
dość ciekawe zdanie w kwestji srebra i złota. P>&- 
gnisnie posiadania tych kruszców utrzymuje się siłą 
tiadycji. Ludzie nie mogą się pozbyć pojęcia o eenie 
monety, pojęcia, które się zrodziłu u nich wtedy, 
gdy o Kredycib nrrodowym jeszcze sie mogło t~ć 
mowy. Ną,o*ałobj stworzyć, nową jednostkę wartość 
1 Edison pii-ypuszoza, że najfepszy dolar mona zię­
bić ■ praaow-nej pszenicy. Możni wytłoczyć korzec 
pszenicy r twarde krążki, wielkości srebrnego do 
lara i wycisnąć na nich stempel paiiptwowy. „Toby 
stanowiło rzeczywistą wartość i me stracony kud; 
byłaby to jednostka wartości, którą umielib; cenić 
wszyscy ;armerzy. Wtedy można by eię wyrzec sre 
bra i złota i dzisiejszy problemat biroetulizmu byłby 
rozwiązany." Edison -przyznaie w końcu, że żelazo — 
jest najcenniejszym metalem, bez którego ludzkość 
obejść się nie może, podczas gdy złoto i srebro nie 
byłyby1 droższe od tiłowin, gdyby ludzie wyrzekli się 
głupiej, tradycyjnej pogoni <a niemi.

Charakter, 8tyczpą anegdotą znajdujemy w
dziennikach niemieckich z okaąji niedawnego proc* iu 
karoianego w Hanowerze. Cesarz Wilhelm I. był 
- rielkim przeciwnikiem wysokiej gr w karty i sta*
rał się, szczególniej wnuka swego, dzisiejszego ce
sarza ochronić przed tą namiętnością, co mu się też 
najznpełniej udało. Wnuk ów, będąc pułkównikieu 
1 pułku huzarów gwardji, dowieddeł się przypad­
kiem, iż oficerowie jego, nalełąoy do pewnego ary­
stokratycznego klubu, zgrywają się tam bardzo, pono­
sząc ogromne straty. Nie namyślająo się wiele, 
młody pułkownik ogłosił w rozkazie dziennym dli
swych oficerów zakaz należenia do owego klubu, 
garząd klubu, skonsternowany tem wielce, postanowił 
użyć kn swej obronie wpływu cesarza i wysłał doń 
kyięoia R., który w wymownych wyrazaeh przed­
stawił sędziwemu monarsze krzywdę, jaką poniósł 
klub wskutek owego zakazu. Cesarz obiecał swoja 
intsrwencję, polecił przyzwać do siebie wnuka i pro 
sił go o cofnięcie zakazu. Książę jednak okazał się 
niewzruszonym i rzekł: „Jego cesesaraka Mości !
Nieoh mi wolno będzie postawić pytanie: Czy jeeteu 
jeszcze pułkownikiem tego pułkn?" — .Tak, oczy­
wiście!" — odparł "ęsarą. — „A więc, niech t i  

Jego cesarska Mość pozwoli utrzymać ów zakaz, albo 
złożyć moją godność w ręce Waszej cesarskiej Mośoi." 
Sędziwemu monarsze podobała się bardzo ta stano­
wczość, rzekł też czemprędzej: .Ach, o tem nie meże 
być mowy! Udzużbym ja znalazł drugiego tak do­
brego pułkowi ika " Nazajutrz, gdy książę R. przy­
szedł po odpowiedź do cesarza, rzekł tenże z oh1 
trym uśmiechem: -  „Żałuję bardzo... Robiłem, co 
mogłem, ale... pułkownik nie obce ustąpić..." I  ta ­
każ utrzymany został w swej mocy.

Nowy prz8my8ł wynalazł w Paryżu niejaki 
Gillet. Ponieważ już ani sztuczna ślepota, ani uda­
wana epilepsja, ani rzekome kaleotwa nie rozczulają 
ludzi, wpadł więc on na inny pomysł. Oto w dnis 
świąteczne, gdy najwięcej osób zażywa zamiąjstfej 
przechadzki, gdy dzieci bawią się, a zaOTęBani szu­
kają cienistych alei, Gillet spaceruje * ®iuą i izpa 
ozliwą, a gdy zwrócił już na siebie uwagę, oddala 
się spiesznie w zarośla, zdejmuje surdut, wyciąga z 
kieszeni sznur, przymoeowywa go do gałęzi, a nastę­
pnie wiesza się najformalniej. • Naturalnie gromadzi 
Bię koło niego publiczność, odołnają wisielca i do 
życia przywołują, a tymczasem odczytują opodal le­
żący tastament, w którym opowiedziane są smutne 
koleje loeu i straszna nędza, popychająca do samo? 
bójetwa. Kobiety płaozą, mężczyźni — jak mói . 
Daudet — óerassnt une farmę*, a ktoś z obecnych 
zdejmuje kapelusz, wrzuca sam monetę i zaczyna 
zbierać składkę. Gillet tego lata wieszał się 7 razy 
w laekn Vinoennes, w parku wersalskim, w lasku 
Meudon, w lesie Saint Germain itp. Za każdym ra­
zem żniwo przedstawiało pokaźną snmę, raz „zarobił* 
w ten sposób 300 fr. Obeenie. gdy wycieczki zamiej­
skie mniej mają amatorów, Gillet podobno już trzy 
razy ndawał omdlenie z głodu, zanim zdemaskowane 
oszustwo.

\
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K l tu t r o f l  kolejowa. Dzienniki zagraniczne 
zjneszą wstrząsające szozegóły o katastrofie pod 

iito, o której już dwukrotnie pisaliśmy. Lokomo- 
ry obu pooiągów uderzyły o siebie z okropnym 

iem. Maszyna pooiągu knrjerskiego Tras i  na* 
pująeym wagonem wyranoona została irysoko w 

6ri a następnie spadła na pociąg towarowy. Z pier* 
rBiyoh wagonów obn pociągów utworzył się stos 
im anego drzewa i wygiętego żelaza, a pod tych 

zów ofiary, jak kleszczami trzymane, nie zdołały 
,>1ę w dobyć. W mgnieniu oka buchnęły z tego stosu 
Irysoko płomienie; rozdzierające krzyki i jęki ża­

liły powietrze, ale pasażerowie, którzy nie po- 
Jleffli szwanku uciekali w szalonej trwodze bez celu, 
lyle najdalej od miejsca katastrofy. Kilka minut 
(płynęło, zanim grono spokojniejszych mężczyzn za­
wało się do ratunku. Pierwszy wagon osobowy po- 

pospiesznego był to wagon trseoiej klasy, na­
pełniony przeważnie emigrantami, powracającymi z 
Urasylji i Argentyny do domu- Byłe ich może koło 
pięćdziesięciu; z 15 wypadło przy wstrząśnięciu, a 

sata 35, dostała się pod gruzy: pokaleozeni, z po­
jętni rękami i nogami, niezdolni byli ratować 

ię od ozekającej ioh śmieroi w ogniu. Rozgrywały 
iją tutaj przerażające sceny. Dwaj mężczyźni, ojciec 

syn, leżeli do połowy wychyleni przez okno strra- 
tego wagonu; płomienie zbliżały się do nich co- 

ąrdziej, a na ieh rozpaczliwe krzyki rzneono 
linę i usiłowano wydobyć ieh s pod gruzów. Już 

byli blisoy uratowania, gdy nagle spadł wagon, któr. 
trzymał się dotąd na słup ch telegraficznych i przer 
S a l linę Obaj nieszczęśliwi zginęli w płomieniach 

nnemu znów pasażerowi, Niemcowi, rzucono długą 
jkę, której aię uchwycił, gdy kilku mężczyzn go 

Mągaęłoi nie mógł wssikże oswobodzić prawej nogi, 
rzn ię te j między grozy. Kreyozał oiągie po niemiecku 

ratanek, w końcu żądał rewolweiu, nie chąe Bię 
(palić żywcem; losn tego wszakże nie unikną' Wy- 
lobyto z pod gruzów jakąś panią, Niemkę, która 

kilkoletniem dzieckiem jechała /agonem drugiej 
klasy; ona poniosła doByć ciężkie rany, dziecko zaś 
padło ofiarą, miało główkę strzaskaną. Nieszczęśliwa 

atka a przerażenia uległa obłędowi i straciła na 
fazie mowę, nie choiała w żaden spoBÓb oddać zwłok 

decka, aż wreszcie odebrano je przemocą, by jej 
rłasne rany opatrzyć. Nacz lnik stacji Lim to pełnił 

ibę bez przerwy przez dwa dni, albowiem za 
ktypea, jego zachorował. W dniu przed katastrofą 

południu telegrafował do dyrekcji, z zawiadomię 
Hem, że od 45 god n znajduje się oiągie w służbie 
że nie bierze na siebie odpowiedzialności za żadne 

(Wentualne nieszczęście. Pomimo to nie posłano mu 
omocy i musiał pełuió służbę w dalszym oiągu. 
dj nastąpiła katastrofa, był na stanowisku 56 go­
li# bez przerwy. •

Zimach na kanclerza niemieckiego zwrócił
na iyoie jego prywatne. Oapriri, jako stary 

twaier, wiedzie życie dosyć, samotne. Zajmuje we 
bpauiałym pałacu kanclerskim przy Wilhelmstiasse 

pokojów, apartament jego skromnie, lecz ele- 
zeko umeblowany, składa się z pracowni, z prz 

- toalety, wielkiego o oztereeh oknach salonu, 
jadalni i sypialni. Ten sam apartament służył 1 
■lądu Bismarkowl. Najohętniej przesiaduje kanclerz 
pracowni obszernej o czterech oknacł z wido- 

aem na park rozległy, gdzie błogiej zażywa OiszY. 
łóżku ogromnych rozmiarów, tern samem, oo 

Łóżko otoszone jest Zewsząd żelaanemi 
, . > iż dostanie się pod łóżko jest niemo-
iwę. Książę Bismark stale mająoy psy około siebie, 

zaopatrzył łóżko, aby „tyrasy" jego tam 
schronienia.' 

łba hrabiego Oapririego składa się z jednego 
bjegra, s jednego diokieja, s weźaicy i kucharki, 

zo poważnej matrony. Stosunek kanclerza do 
Iby i podwładnych nacechowany jeBt zawsze ter 

ftazną życzliwością. Żywo zajmaje kanolerża ogród 
obszerny, pałac okalający. Sam dysponuje roboty w 
zim i oznacza terminy i-idzenia lnb siania roślin. 
3aphri lubuje się w wielkich gazonach z kląbami 

tów, oraz w alejach i drogach ?rost eh a eąe- 
okioh. Przechadzając się po parki opiera się ha 
(katej lasce.

Latem z punktualnością wojskową podnosi się 
posłania o godzinie 6., zimą o godzinie 7. rano i 
tychmlaat Wadzie mundur na siebie; Nosi zazwy- 

*j mundur pułkownika 78. pułku piechoty, którego 
Jłet szefem i oznakami jeneralakiemi wielki zaś 

indor jen? ki tylko kładzie na uroczystość s 
.wiązka. Po skończonej toaleoie, hrabia Capriyi 
je terbatę, ozytająo jednocześnie gazety poranne, 
■tępnie udaje się na spacer pieszy lub konną prze- 

żkę, a joż około godziny 10 . siedzi przj biurku, 
Idzie załatwia bieżąoą korospondencję i słucha spra 
rozdań różnych radców.

O godzinie 12. śniadania. Od godziny 1. do 5. 
południu ozas przeznaczony na praoę, o godzinie 
obiad. Wieczór spędza kanciarz na załatwiania 

ztsreeów, czytania lnb zabawach towarzyskich.
O godzinie 10. udaje się na spoczynek. Przy 

[śniadaniu ohętnie kanclerz przyjmuje dobrych zna­
jomych bez osobnego zaproszenia. Potrawy jada 

(lekkie, kuchnia zastosowana o ile możności do knra- 
ojl karlsbadz! j. Wino pija zawsze ozerwone. Adju- 

Jtani, major JSbmeyer, pomocny kanclerzowi w pro­
wadzeniu domn, przyjęciach, podróżach, zajmuje się 
>bowiązkami reprezentacji.

Germanizacja na kolei państwowej Nad
io nam „okólnik", wydany przez lwowską dy­

rekcję ruchu, z a o p a t r z o n y  p o d p i s e m  d y r e ­
k t o r a  p. D e j  my.  a wystosowany do lekarzy i 

ptekarzy. Okólnik ten wystylizowany jest * j ę z y k u  
i l e m i e o k i m  i nosi datę 17 listopada r. 1893. 

Bmatne to, że na czele kolei Państwowej stoi rodak, 
A podwładni urzędnicy używają w wewnętrzne u  urze 
dowaniu języka niemieckiege. Gdyby to jeszcze była 

'relacja, przeznaczona; dia jeneralnej dyrekcji, nt to 
fjoasoze możoaby to wytłumaczyć ale wydawać poie- 

eeiiii Polakom w języku niemieckim, to ohyba nie 
[jest koniecznem i potizebnem ze w ;lędu na służ­
bowe wymogi.

A może p. Deyma zechce nam łaskawie prz* 
aś sprostowanie? Czekamy...

Sw. MHcofel dwidslł także onegdaj lwowskie 
ttaraeko-artystyczne. Na powitanie Iśwl patrona 

ebralś się w salonach Koła bardzo liczna drożyna 
„milnsleńL oh 1 różnego wieku, n b. w towarzystwie 
rodzioów lub opiekunów. Po stosownej — jak zwy­
kle — przemowie, św. Mikołaj rozdzielił między 
wy oh ulubieńców hojne dary, poozem rozpoczął się 
mt dziecinny w całem tego słowi, żnaczeniu. Nie- 

jwykł gwar i śmiechy rozlegały się wotoraj w sa­
lonach ifoła do późnej nocy.

Jcźby czas był, aże y nasza policja w: „. miła 
rozmaitym podejrzanym indywiduom przebierania eię 
<«. mikołaja0 djabła i aniołów** i wyprawiania po 
Ulicach skandalicznych awantur. Wczoraj t onegdaj 
wieczorem uganiał' po wszystkich ulicach kilkunastu 
takich n mikołaje w “, uzbrojonych w potężne kije, w 
as; żencji Jicmej falangi aniołów i djaółów, za ktć 
rym! doploro goniło kilkudziesięciu panprów, gwi 
^U#e, piszotąc w prseraźliwy sposób i rzucając ka­

mieniami. Podobne r . t ^ y  lOgą się dziać ehj^a 
tylko ^we Lwowie, gdzie poliojanoi aresztują ozęL.o 
głośniej na ulicy mówiącego, a nie mogą sobie dać 
rady z ewantnraikami i złodziejami. A dodać mu­
simy, że oi „mikołaje" wpadają do prjwatnyoh po- 
mieszkań i jeżeli tylko nie zwraoa się na nich ba­
cznej uwagi, to kradną wszystko, oo tylkc wpadnie 
im pod rękę. A ozyż to nie jest skandalem, ażeby 
taki urwis, przebrany za „mikołaja" wyprawiał 
awantury w szynkach, a następnie odpoczywał w are­
sztach policyjnych ?

Spodziewamy się, że policja zechce wszystko to 
dokładnie zbadać i uwolnić mieszkańców od niemi­
łych awantur, lub otrzymania uderzenia kamieniem 
w głowę,

DZIENNIK PO I T O  v I r H  8 O rainia 1801

z wyoieosU naukowej słuouaosói wydziału inżynierji 
na szlak kolei S’ jiieławów Woronienła, wreszcie 
osobne wiadomości teohniozne, przegiął czasopism, 
roimaitośoi i ogłoszenia.

Gospodarstwo ̂  przemysł 1 handel.
B a n k  k r a jo f  r j  Stan z dniem 30. listopada 1S98

Asy gnaty, czeki zł. S,801.157 cl 33. Wkładki oszczędność 
zł. 1,161.649 ct 81. Emisje: a) 4\,, <|0 listy zastawu 
zł. i. w. 25,894.500, b) obligaoje komundne zł. i. W 
2,570.400. 4% listy zastawne koron 1686.401. Razem zł. 
29,308.100.

nia w salach kasyna miejskiego. :Prezydjum ko- I 7  .
ustanow ią: ks. isrszałek Sanguszko, namie- i i ’ T i T iT I G  H  f lT O  1 ( 0 ^ 1
hr. Badenl, prezydent sądu wyższego p. Simo- I M O V(X- W  .«! ‘J I l l U l .- U

L o s y  w y s ta w y  insbruckiej. Pode on«gdaj-/.ego 
uwę, ! ciągnienia insbraokiej lote-ji wystawowej, padła główna
Bal prawników odbędzie się w niedzielę d. 14. j W  aa wartości 5( ' '0 zł. na s. 2601, u  31. 

stycznia 
mitetu
atnik hr. Badenl, prezydent sądn wyższego p,

1; O z S ^ s k i ? P d Janów S * |  mG(>ena8 ^  f donosi, że ruski Komitst wyborczy po-
I Korespondencja roaakcii Klementyna. —

(Pójdzie. Jak podpkać? Co do uw?g — to ohyba 
pisemnie.

Wśród pól.
Myślałem, że ten wicher pól 

Co mknie przez łąki w dal,
Zabierze z sobą z serca ból,

A s dusąy mojej żal.

{ . . . - 
nowaie poste wił kandydaturę prof. Waobniaaiaa

wyborczy okręg wiejski Żśłkiow-Ra«~»-
Sc.ial. Wybór, jak wiadomo nnnaesouy na

: 14. bm.

Lecz próżno tałem pośród pó1 —
W duszy się zwiększał żal,

Rósł coraz bardziej w serou boi...
A wicher pomknął w dcl.

W tym ogrodku, pełnym iycia ..
W tym ogródka, pełnyr żrcia,
Róż, rezedy i powoi, ;
Dzisiaj w ciszy stoją drzewi 
I  liana smntna eto'.

Ale dźwięki słów serdeosayoh,
Co słuohałaś ioh z uśmiechem,
Zawsze będą w serca twojem 
Brzmieć czarownem zaklęć eonem;

J. Klemensiewiae

S k ła d k i .  Dla weteramiw V 1 en 1831 nadesłał p. 
major Yi ładysław Rozwadowski 1# zł. zamiast wieńca na 
trumnę ś p. Wojciecha Earniewskiego.

W D zy te ln i d l a  k o b ie t  cdbędzio się w sobole 
daia 9. b. m. trzeci s kolei odczyt w tym sezonie. Fan 
prof. Stanisław Majerski będzie mówił „O geografji dawne5 
Polski"

-) Rada państwa ma być 15., a ejpóśniej 16.
I bm. o d r o c z o n ą  i zbierze się prawdopodobnie 

iopiero w d r u g i e j  połowie lutego. Po Bożem 
Narodzeniu zbiorą się zejmy krajowe, który oh 

, obrady trwać będą przez styczeń. % może na- 
> wet i przez połowę lutego, 
i Prawica izby oanów uchwalił* *  przeddzień 

posiedzenia; na którem ma wejść ną porządek 
! dzienny proWizorjom budżetowe, zebr&ó Bię w 
j licznym komplecie, celem omótrienia sytuac 

politycznej, i określenia swego stanowiska wobec 
• | nowego rządu. Na tem posiedzeniu nastąpi też 

wybór komisji wykonawczej. Dotąd należeli do 
niej: hr. Franciszek Falkenhayn (przewodni- 

toy), hr. Habietinek (caBtępoa przewodniczą­
cego), ks. Karol Schwarzenberg, ks. Alfred 
Liechtenstein, ks. Adam S a p i e h a ,  hr. Ludwik 
W o d z i c k i ,  ks. Alfred Windisohgr&ta, hr. Cbo 
rinsky i baron Helfart. Ks. Windisohg^fitc, obją­
wszy prezydjrm nowego gabinetu, opowiedział 
sw' je wystąp cni' z :omisji.

Noeh ist Polen nic/h ve/loren I Okrzyki *  
tym aaoayna i kończy wiedeńska Deutsche Ztg. 
artykuł swój o „ p r z y c h y l n y m  d l a  P o l a ­
k ó w  k u r s i e . "  n - 1 ---* :- .  . . r, . „ .. t KOW IŁUI-Sie. Przywrócenie obowiązkowej

®  i« 7 > -  *  z t,. . .
odbyć się mającą. idobyca niesłychanej dla nas wagi, a rozporzą-

wojsko. „Ironją losu jesi atoli — pisze Deutseke 
Ztg., kończąc swe wywody — że właśnie nie­
bezpieczeństwo, grożące Niemcom ze strony R o ­
sj i .  t e g o  ś m i e r t e l n e g o  w r o g a  P o l s k i ,  
pośrednio daje tutaj powód do użycia przez rząd 
pruski środków, które znowu obadaają nadzieje 
Pola 5w. - J e s z Ó e P o l s k i  n i l  c g i n ę j ł a  
— dzięki niebezpieczeństwu, jakie ze strony jej 
ciemiężyciela zagraża całej cywilizowanej En- 
-opie.“

Jonerął rosyjski Pnayrewski objeżdża obo«inie 
oaręgi pogrann ae dla zorganizowania straży 
granicznej jako osobnych oddziałów, które zosta­
ną wamoomone 1 
odział brać maji

ćwioaeniach wojskowych

Alek*. Małaezyńśkiegó „O włesaoSeizoh rentowjoh*. głosił walkę przeciw Polakom, w przekonania,
Pierwszy prelegent omówi rzesz ze stanowisk* łkoso- ńe nigdy nie zaai&ohzją nadziei wskrzeszenia nie-

mio^nego, drugi ze stanowisk* prawnego, po/zem jjll os»s podległości oałoj ojczyzny. „Nowy k u rs " — ada-
wr*arezy odbędz,e się nad tym priedm.otem dy.kt *,a. niem 8wiede4Bki, g0 d^ ennjk a  _ ł t f a i a  wahzjąo

- . 'ira a B g  i * ~ się i krok zz krokiem, obecnie jednak w spo-

V t ia ć  j m o ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s t y c z n e .
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka ?*d k ‘  polityki Względem Polaków le

Dziś w piątek o godzinie Pól do 4 popołudniu *daniem organu zjednoczone] lewicy -  w
„Gorąo krew“, wodewil w 8 . aktach, a 7 odsłonaob r o z w o j u  m i l i t a r n y m  w Prusiech, we 1 z»
L. Krenn’a i K. LiBdau’a, muzyka Hugona S shenk’a ; stających _ ustawicznie żądanizoh funduszów na
0 godzinie 7 wieczór po ras trzeci „Na wyżyny"
(A uf der Hohe), dramat w 5. aktach Ludwika 
Ganghofer’a. (Z repertoaru wiedeńskiego „Tolkstea­
tru8) ;  jutro w sobotę przedstawienie rozpocznie „Dra­
mat jednej nooy", poemat dramatyczny w 1 . akcie 
Aurelego Urbańskiego; zakończy „Skąpiec", komedj.. 
w 5. aktaoh Molier’a.

Z teatru. Już to kaśdy przyznać musi, że 
„ F l i r t "  Bałuckiego jeBt i s t n y m  m a g n e s e m  
dla casy teatralnej, gdyż żadne dotyche^as przedeta-, 
wienie tej wybornej komedji nie zawicdlO. I  tak' 
n. p. wczoraj, niespodzianie, bet zapowodzi repertu­
arem tygodniowym — grano „ F l i r t *  na żądanie 
przybyłych osób s prowinoji — po r a s  j e d e n a s t y
1 s n ó w  lioznie zgromadzona publiczność w jak na, 
lepszym humorze przepędziła wieczór — darząc okla­
skami koncertowo grającyoh rtyi ów.

P  S i e m a n k o  występując onegdąj po powro­
cie s urlopu — podczas którego ,występował na sce­
nie teatru r -akowskiego — ^ a ł  rolę i oskiego s 
niezwykłem ożywieniem i werwą

Widzieliśmy onegdaj osoby, które już po kilka 
rayy były na „ F l i r o i e "  -— tak im się ten utwór 
podoba — a my twierdzimy staiowozo, że „ F l i r t*  
doozeka się na naszej scenie ' araio rrieln przedsta­
wień, bowiem zasługuje na to nietylko sztuka sama, 
ale i świetno wystawa i znakomita gra artystów.

* *
Dzik w piątek po południu s okazji przypada­

jącego święta, odbędą Bię dwa przedstawienia — i 
tak: po połnduiu uciesina krotoohwila p. t. „Go­
r ą c a  k r e w" ,  wieczorem zaś po raz trzeci niezwy­
kłej wartości dramat, traktujący rzecz na czasie 
P- t. „N a w y ż y n y " ,  w której pp. Żdazowscy, 
panie Siemaszkcwa, Gostyńska, pp. Chmieliński, Ja­
worski, Ruszkowski, Feldman i inni, swoją grą. pełną 
siły i prawdy, tworzą ensemble, godzien sceny pierw­
szorzędnej.

Obecnie odbywają się próby seeniozne 1 konkur- 
sowege dramatu: „ J a k ó b  Wa r k a . "  Autor przybę­
dzie z Warszawy na premierę do Lwowa

Panna Marczsllo w Poznaniu. przyszłym 
tygodniu — pit ze Dc. Poen —  r<>»poozn;e gościnne 
występy na scenie naszej p, Marczello, słynna aity- 
stka teatrów w: rsz&rsiich W zakresie ról bohater­
sko dramatyoznjeh jest ona wręcz wyjątkową, najzna 
komitszą na scenie polskiej artystką, a krytyka po­
równywała ją niejednokrotnie z pierwszemi heroinami 
europejskiemi. Talent jej przejawia się mianowicie 
w odtwarzaniu typów nowoozesnycL, których naj­
skrytsze tajnik' duszy, złażonej z rc-zlioznych pier­
wiastków, rozumie i odczuwa z taką potęgą, £e w p0. 

dziw i zachwyt wprawia krytykę i publiczność lute- 
ligeneju, poozuoie artystyczne, głos jej i mimika 
składają oałoksitałt tak harmorijcy, że z bohaterek

i sceny polskiej nikt jej doruwnaó nie może. To też 
nie wątpimy że publiczność miasta i prowincji po­
spieszy łumuie na tę niezwytłą ucztę artystyczną, ;

3 którą jeden z najwybitniejszych talentów scenicznyc jj 
[ zgotować jej zaoiiorza. ]

„Pl7“dśw!tu* nr. 23. wyezedł i zawiera: And 
| Jan Matejao (dokończenie); Pozdrowienie s wygnania 
|  (wiersz); Ze wspomnień o Matejce; KWeatje pedugo- : 

giozne ; Ik a r: Mała kronika; Literatura i eitnka;
Nekrologia; Grafologja: J. S . : Pogadanka teatralna;
Rozwiązanie zagadek: lnseraty. W d o d a t k u :  Eu- 
cyklopedja gospodarstwa , i  przemysłu domowego i 
powieść „Mocą Chrystusa" T ‘ i

l „Czasopismo tactmłc ,"  organ To w. pdlteohn. '
? »e Lwowie, zawiera w nr. 82 z 25 liśtop'da rb. 

komunikat inż. Mańlauki w sprawach hydr- techni- 
eznycb, dalszy oiąg wykłada inż. hr Łubiśńekiego o 

j powszechnej wystawie krajowej r 1894 (wodooiągi 
j  i /odki komunikacyjne), peozeii następuje artykuł 
I o asfalcie w staroiytnośoi, dokońo.enie sprawozdania

osób, Mowo* m rraonł lowioy, że dla reform 
socjalnych nic uosynió nie óhoe. Ubenpieene- 
nia od wypadków nie potneba na robotników 
rolnych roooiągaó woale, gdyż o tyoh mają sta­
ranie właściciele dóbr. Najlepszem ubespieeae- 
niem jest wychowanie religijne i jałmużna.

Dep. Baernroither bronił natomiast insty­
tucji ubcBpiecseń. Najwięksaem iłem  jest to, 
że priedsiębiorcy fzłsaywe przedkładają fas je. 
Mowoa priy tooiył kilka drastyoanyeh przykła­
dów, a polemiaująo 1 Morseyem, domagał się 
■ozstorzoaia nbeipiecień na robotników rolnych 
i to pracujących praedewsaystkiem u właśoi- 
cieli dóbr wielkich. Po przemówienia sprawo- 
dawcy dep. Neuwirtha uchwalono praejśó do 

dyskusji sacaegółowei.
Pray § 1 dep. Kronawetter wniósł popra­

wkę, aby rozszerzono ubezpieczenia od wypad­
ów tekże na robotników rolnych i leśnych.

De*> Pinińaki oświadczył, że uważa on pod­
ciągnięcie pod nsfawę cieślów i brukarzy, ar 
nieodpowi&jąoe celowi, ponieważ w rozporządze­
niu takiem depatraje się obciążania drobnego 
przemysłu na korzyśó wielkich przomysłewców. | 
Co do praedsiębiorstw kamieniarskich i studniar­
skich oraz cieBielskioh, to ustawa ma byó roz­
szerzoną tylko na przedsiębiorstwa koncesjono­
wane. Co do robotników rolnych, te kompeten­
cja należy do sejmów krajowych. Przyjęto na­
stępnie §§ od 1 do 9.

W komisji budżetowej _ąto na nowe pod 
obrady, wniesion„ przez izbr panów projekt 
utworzenia przy nniworsyteoii lwowskim fakulte­
tu medycznego. Referent p. B e  e r  bronił zasa­
dniczego punktu, uchwalonego przez izbę posłów, 
za ozem przemawiali również posłowie nr. P i- 
n i ń s k i  i dr. P i ę t a k .  P. hr. Stfirgkh sądai, 
iż w interesie szybkiego otworzenia fiakn- 
tełu należy się zgodaió na projekt ze amianaj^, 
uchwalonemi w izbie panów, eo też przyjęte . ’

Następnie zastanawiała się komisja nad SB. 
pomogą państwową dla krajów, dotkniętych kię 
ską elementarną. Pp. B o m a ń e a n k  i K a i  z ’ 
żądali podw rższenia zapomogi dla Galieji i Caech. 
Sr. P i n i ń s k i  przyłączył się do tego i p»  
gnął, aby nn wiosnę udzielono dalszych zapomóg. 
Sprzeciwił się .emn jednakże minister B a c ą u c -  
b e m ,  nadmieniając jednocześnie, że gdyby się 
pokazała dalsza nędza, to akoja rządowa w tym 
kierunkU'nie jest wykluczoną. P. B e e r  sądzi, 
że komisja nie powinna wobec tego oświadoae- 
nia zmieniać dowolnie cyfry, przez rząd nazna­
czone, poczem przyjęto przedłożenie rządowe 
określające sumę zapomogi na 800.000 zł.

Według informacji N . fr. Pr. obrady nad 
stanem wyjątkowym w Czeobaeh rozpoczną «> 
w poniedziałek, poczem natychmiast ma się roz 
począć debata nad prowiaorjum budżetowem.

Koło polskie poleeiło swej komisji parlamen­
tarnej, aby się porozumiała z klubem ruakim. 
Rokowania mają się w każdym raaie reapoeaąó 
w tyoh dniacb.

(Telegramy „Dzien. Pełeklego.0)
Wiedeń 7. grudnia. Izba posłów zakońozy 

<3 rozprawę nad nbezpiocaeniem robotników 
od wypadków.

Wiedeń 7 . grudnia. Klub morawskich Cae- 
ehów postanoi ł przystąpić do ko**Uoji słowiań­
skiej.

Wiedeń 7. grudnia. (Z  iebypostów.) Na dzi- , 
siejszam posiedzeniu prowadzono dal«^ą rozpra- ’ 
wę nad uBtawą o ubezpieczeniu robotników.

Przy końou dzisiejszego posiedzeiia ma 
rząd wnieść przedłożenia o prowiaorjum budże­
towani.

Magdeburg 7. grudnia. Kołe Bnolia wje­
chały na siebie dwa poeiągi towarowa. Obie 
maszyny i jedenaście wagonów wyskecayło 
a sayn. Palacz zginął na miejscu, a dwaj koa 
duktowie są ranni.

Rzym 7 grudnia. Eiform a  podaje ensar juą 
wiadomość, że na granioy francuskiej stoi już 
40 000 skoncentrowanego wojska franeuskiego 
między Nieeą a Baroelonettą, że w każdej wzi 
stoi po 2 bztaljony, silne forpoesty- znają się o 
kilka metrów od grasicy, a dalsze oddziały po­
suwają się oioho coraz bliżej ku granicy; nadto 
zwożą ogromny mzterjał artylersyeki i inży­
nierski.

Rzym 7. grudnia. W Neapolu zaszła okro 
pna burda między artystami niemieckimi. Bao- 
żbiars Harting z Bambergu strzelił kilkakrotnie 
z rewolweru do malarza Jeraego Barthena, który 
uoiekł — jak  się zdaje — nieraniony. Hartinga 
oddano na polioję.

T e le g r a m  g ie łd o w y .
Wiedeń, dnia 7. grudnia, godz. 2.

Jak  donosi Pol. Gtrr. u .. itowania r Sof,i 
u. stoją w żadnym związkn z nplanowanym za- 
machem na ks. Ferdynanda. Chodzi tu głównie 
o agiuoję socjalistyczną. Dotąd aresztowano oko­
ło 40 osób, głównie studentów.

Swoboda d<»t ■*, że Łuua Iwanow, który 
nplżbował samach na księcia, otrzymywał fun­
dusze od rządu rosyjskiego. Śledztwo nie wy­
kryło dotąd spółników, choć, jak  twierdzi sam 
Iwanow, ma on wielu zwolenników pośród Buł­
garów w Rosji- Zamach miał być wykonany 
podczas wyjmowania z wsgonn trumny z zwło­
kami księcia Aleksandra. Przy Iwanowie znale­
ziono pochwę od zatrntego sztyletu

Hr. Arnim Scblagcnihin, syn hr. Herry-Ar- 
nima oświadcza, iż podana przez Eansa Bluma 
wiadomość, jakoby ojciec jego nanmyślou prze- 
cisg&ł spłatę długu francuskiego w marca 1873, 
pouiewai chciał na tem coś zarobić, jest hanii> 
bnem oszczerstwem, nie dającem się poprzeć ża 
dnami do 'o d a m i _________

Umowa e.ngielnko-afgu(»iEa budzi w Rosji 
wielkie podejrzenie i nie;tądzw-lonic^. Prasa ro­
syjska r-idzi w tej umowie nowy d wód, że Rj- 
sja powinna baczną rrwagę i To.ić na Asję 
środkową. Noto Wren pisze, że umowa ta doje 
Arglji prawo do utworzenia w Afganistanie 
czterech nowych ąjenoyj politycznych, a których 
jednej w Heracie, a drugiej w Maear-i-Saeryf, 
stolicy sfgańskiego Turkiestanu, co z pewnością 
poważnie za/nteresuje ludność turkiestańską.
Próci tego msją Anglicy zaprowadzić żeglngę 
parową pomiędzy Kazki i Kelif na rzece Amu- 
Darja. Graedanin sądzi, że nmowa ta jest groż-
nę dla Rosji, wobec czego powinna ostać bez­
czynność.

Racta państwa.
Mimo, że rozprawa nad ustawą o ubezpie- 

■ senia'h robotników toozy i nudno i że wię- 
kiaść pragnęłaby ją oo rychlej skończyć — śro­
dowe posLdzonie izby posłów trwało do godziny 
kwadrans na 6. wieczorem. Przemówienia dwóch 
mówców jeneralnych, br Morseya a klubu Ho- 
hen warta przeć* 4  ustawie, a dep. B&ernreithera 
za ustawy, robić mogły na nieobesnanym a to­
kiem spraw wrażenie, że klnb Hohenwarta w 
ozterce z kluben lewicy, że kapitaliści walczą 

zacięeie z . grarjaszami i przeciwnie. Baron 
Morsey oświadczył się przeciw zakładom ubez­
pieczeń ot wypadków w; ogóle, twierdząc, 
że przy pobierania płzoy narażeni bywa ą ro 
botuicy na rozmaite sekatory i że instytucja u 
benpieozeń jest tylko aynekur \ ‘Ha pewuyob

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg. 
Anglobanki 
Unjony 
Ludwiki 
Nordbany 
Lombardy 
Losy tureckie 
Staatsbabny

344*50 
45 — 

419—  
152 50 
255—  
217 50 
288-50 
107 25

310—
Czemiowieokie 262 75

GaL obi. prop. —’— 
Wied l . s j  174-50
Akoj» tytoń. 201'—
4°/0 Poż. kraj.

z r. 1898 ——
Eibethale 240—
Jtoderbanki 252 40

Renta ił. w ęf 116 25
Bankrereuiy 12840
Austr. renta pap. —*— 
Robie 132 76

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 7. grudnia 1893 r.

RuTEL ZG IZA. Btf T. Chri*t m i "nela&j. A. 
Zająeikowsk:. m Starego Miękiara. S r  W  Ostrowski i 
B  bowniey. o. Z  wolaki z Bryni Br J. Brualokl z 

Hryniowieo. Br. F . Losko tein z Wiednia W  M& Ier z 
Oiesiyna. 0. Rsoter z Nismiso.

HOTEL FRANOUSKL 8. Skarżyński ze 8tudsiaaki. 
O. Ambroiiewioz z Pomorzan. E Sponnigil z U e f  i. 
C. Storeh z Tryssto. H Orbnberg z 0 er lina. D. Thumin, 
M* MoraweU, J. Nirsshy z Wiednia, Dr. '.7. Boś z 
Tarnowa. 7. Eisenstein z Wiednia H. Oabrjel z Ciernio­
wi ee.

HOTEL VIKT0B1A O. Bohringer, F. TiecUer 
Wiednia. P. Pllzer, P. Brouiosnka z Krakowa. 8. Nadel z 
Saeizowa.

NADESŁANE.
n o c .  J O N A S Z

DOM BAHKOWT I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagialleńaka 1. 8. 

b i p z l ż  1 s p r s e d a j o  s r a z e lk le  jsmml ry  
w u r te tc io w e  t  m a u a ly  p e  m ą |d ą k fM m l« I -  

s a y a i  k a r a ło  d a l  o n  m ym .
P R O M E S Y

d a  c i ą g n ie n ia  2 , etycm nlm  1 8 9 4  ro k m  
• a  la n y  k r e d y to w e

po 5 *L wraz n  stemplem. 
fiM w m a w y g r a a a  >00,000  k o r e a  

i na w le d e f ie k le  le a y  k o m e a e l iM
po 8 zł 75 ct. wraz ae stemplem 

G M w n a  w y g r a i a  4 9 0 ,0 0 0  k o r e n .  
Uprsam alg e taskawe wsaseaa zamówienia, gdyż aa 

2 dni przed ciągnieniem dotyczące zleeenia z pewożu wy­
szarpania zapasa, mio mogłyby być wyk(»ywasc.

Przy zaaOwieniaoh z prowinoji upram aif e dełyne- 
aia 20 ot. na portorjum.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
B r  .0 7. grudnia. Pray wyborach do iaby 

handlowej zwyciężyli prawie wyłąoanie niemiaco 
kandydaci.

Praga 7. grudnia. Sąd wyjątkowy aasądaił 
właściciela dóbr S t e p a n k a  sa obraaę majestatu 
na 10 miesięoane więaienie.

Berlin 7. grudnia; Komisja pruyjęła traktat 
handlowy s Rumunji dwunastoma głosami prae- 
ciw ośmiu.

Berlin 7. grudnia. Poseł ks. J a ż d ż e w s k i
powołał się na list C a p r iT l ’ego, w którym ten­
że jesseae praed sześciu miesiącami p r z y r z e ­
k a ł  z a p r o w a d z e n i e  n a u k i  j ę z y k a  p o l ­
s k i e g o .  Capriyi kazał oświadozyó urzędownie, 
ż e  w o g ó l e  d o  ks .  J a ż d ż e w s k i e g o  u i -  
g d y  n i e  p i s a ł .

Posn. Z tg  dowiaduje się, że wspomnian, 
Ust skierowany był do arcybiskupa S t a b l e -  
w s k  i e g o.

Rzym 7. grudnia. 2  a n a r d e 11 i’emu nie udało 
Bię do tej p o ry  obsadzić teki ministra skarbn 

nie jest wykluczoną możliwość, że  wobec tego  

z rze k n ie  się on mi*ji złożenia gabinetu. i
W ie d e ń  7 grudnia. „ W ie m r  A g . “ ogłasza, są. ! 

dzi i  powiatowy T e l ^ ś n i e k i  przeniesiony a Prtew or- i 
ska do Jaworzna, sędziami mianowani zostali adjunkei * 
Feliks R e b e n  dla ŁL >»ua, W ojciech W i a t r  d la Du- t 
kii, H ilary L e w i c k i  dla Pzzeworek*. j

W ie d e ń  7. grmlnia. Wczoraj po ;mknięoiu gwHs 
polndn. notowano: redyl 84437; węg. kredyty 418-26:
angi >ay — : 'acw •banki ' i i  8C sztaebany 31050; ; 
lombardj 105 75 ; elb t̂haie 240 75; tytoniowe —*—• 
aJi-iny *5 3' . rent, amjowfc 97 60; węg. złota 116 25 

koronowa 94*37; astr. koronowa 96-85; losy tureckie | 
50 50; nn.ony —"—•

“ 7 grttc lia wczorąjsza, wieoz., kuna '
końcowe. (W  nawiasie podane cyfry oznaczaj i  porówna- ‘ 
wcł,  kurs w edeński L zw. W i e n e r  P  a r i 16 n  Kra-  i

K  9 M 0  1 l0h bW|dyc o310 , węg. renta |złota 94 -oO (126 34 ) ;  .nblc 215 2  ( i 31  841. i
F r u u  f u r t  6. .grudnia, a.elda wcmirąisza wie- j 

czoma bursa ostatnie, i w  nawiasie podane cyfry oznaccaja I

mkorono' —  ( — — )  .

Wiedeń 7, grudnia. Aroyks. Stefanja prac- ? 
ziębiła się lekko i musiała dwa dni pozostać w 
łóżku; obecnie nastąpiło już polepszenie. |

Wiedeń 7. grudnia- Według iVeu» sejmy 1 
niżseo austi ickl i morawski zostaną zwołane na ; 
19. b. m .; reszta -aimów na 28 b

Mofosci i Bifikcii
j a k o t o :

Rodondy, paltoty, narzutki I t  d. Materje w* l 
nlane I Jedwabie na wkale paleea w wfelUr 

wyborze

Magazyn Schayerów
we Lwowie, allca Karola Lndwlka I. 8.

O k u l i  •  I  a

Dr. Teodor Biłłaban
b. a  asystent i lekarz na klinice profesora BcrymaUcwieza 
w Giaou po kUkoletniaj praktyce specjalnej, ordynuje
chorobach foperacjach i---------------- ’ *■ "*

0 4  godztaw 10 . do 
Dla

mąj pranyee specjalnej, ordynąje w 
ocznych p m  u H ą  Watowej {, 7. 
12. przed poł. od 3. do 5. popoł. 
biednych bezpłatnio. 1966 1—7

D e m tja ta  
Wszech nauk lsktrskich

Dr. Bogumił Bieńkowski
po ukońeseniu spcejsl ych stodjiw w iostytaeio odontole* 
gietcym w Berlinie i cdbyoiu podróży nsokowyeh de 

Halli n»d Saalą 1 Lipska 
o r d y n u je  o d  9 .  d o  1 .  i  o d  8 . d o  0 .

ulica T rzeciego M a ja
dom d.̂ wnioj Tennera

TEATR HR. SKARBKA.
B i l i :

O godzinie 3’/». po południu.

G o r ą c a  k r e w
wodewil w 8 aktach a 7 obraaach L. Krenna 
i Ł  Lindaa’a — tłumaczone praaz A. J . z musyką 

H. Schenka.

O godzinie 7. wieczór:
Po raz trzeci

N a  w yżyny
C uf der Hohe) 

dramat w 5. Jctnoh Ludwika Ganghofera. 
(Z repertuaru w ied. Yolksteatru).

0 8  0 B T :

m .; reszta sejmów na
Sztotgr d 7. grudnia. Minister afi*temberg- 

ski Jchmid umarł na inGuencę.

Berlin 1. grudnia. Feij j  parlamentarne roz­
poczną się 15 b. m. i będą trwaó do 9. sty­
cznia.

Petersburg 7. grudnia. Syn emiia kuchar­
skiego ' ręczył carowi i earewioaowi brylantowe 
oanaki baoharskiego orderu króle.

Sólmann
Paulini, jego córka 
Helena
Grzegorz Stark 
Pani Petersen 
Aleksander Hiller 
Stefaf Gńnther 
Doktor Hildebrand 

[51 der
Pani HSlder 
Fischer 
DSnning .
Pley
Szubert
Sturm
Kaltwaiser
Jan, loka
Frania

. Chmieli ńn 

. Sieinaczkowa 

. Zalaziw 

. Żelazowski 

. Gostyńska 
. Woetrowcki 
. Kliszewski 

.M ci
Roszkowski

. Otrembowa 

. Feldr- 

. Wyzeok*

. Janiko i i  

. Jau orski 
tri

. Stantigl 

. Gai ki 
. Fertner

Jutro przedstawienie rozpocznie „DrfUOkt Jtdotj 
nocy", poemat dramatyczny w 1 akcie Aurelego 
Urbańskiego; zakończy: „Skąpiec", komedja 

w 5 aktaoh Molier’a.

izenie loi przeciw stratom przy ewentualnem wy losowa- KANTOR
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OD 52 ŁAT ISTNIEJĄCYHANDEL SITKA
pod flriiią: J. Lwów — Rynok liczba R3

p o le c a  s ię .
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Zawiadamiam uprzejmie P. T. Pnblicsnoió, ża obok mojej 
licaoie łaskawecui względami zaszczycanej

D R U K  i R N I
w  S t a n i s ł a w o w i e .  p r * >  u l i c y  B e l w e d e r s k t e J  i .  5 .

otworzyłem
ZAKŁAD LITOGRAFICZNY

w kłcjryn> wykonywana będą artystycznie wszelkiego rodzaju zamówienia, 
mianowicie : portrety, mapy, ilustracje, plany, nuty, dyplomy, powinszo­
wania, ogłoszeuia, zaproszenia, etykiety, bilety, wszelkiego rodzajn  
autografie t p. i t. p.

Tak drukarnii jakotez i litografja zaopatrzone są w udoskonalone 
maszyny poiaieszne i potrzeb! c przy.ząey wedle wymogów nowoczesnych, 
oraz w uzdolnione si/y robocze i artystyczne —  wszelkio więc zlecenia 
w zakc ie drukarskim i litografiozuyni załatwiane będą ku ogólnemu 
zadowolenia

Polecając przedsiębiorstwa moje łaskawym względom P. T. Publi­
czności, kreślę się z powalaniem

s w a  i - 2  Stanisław Chowaniec.

I
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§
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fes

Główny s tła i nafty ni. Sotiiesneio 1.1.

R  D 1 T M A E
we LWOWJDB, pl*_ Marjaolil L • .

otworzył dla wygody swoich p. t. odbiorców

1

ul Trybunalska I. 10 pod „3  koronami*
i sprzedaje tamie tak, jak w głównym składzie:
litr nafty Halonowej podwójnie rafln. NA ot. 

„ „ gospodarskiej ., ,, 30 ,,
«  łf bezpieczeństwa R. Dltmara 30 p

(przy jednorazowym odbiorze lub przed­
płacie 10 litrów — i  centy na litrze, — 
przy odbiorze w beczkach (około 140 kilo) 

czyli 165 liter stosowny rabat.
Bezpłatna odstawa do domu od 5 litrów począwszy.

Telefon 330.
■T  -2Va ią d a n ie  Szan. Publiczności zaprowadzi*  

len sprzeda i asy  g n a t na  na ftę , za  okazaniem  których  
t da w a n ą  będzie n a fta  w  sk ładach  m o ich : teł. Sobie­

skiego i T rybunalska . "WO 2080 1 -  0

Fifta składu nafty nl. Trybunalska le.

\ ROSYJSKĄ HERBATĘ KARAWANOWĄ
w t.jginalneni! opakowaniu 

S e r g jn u a  W a silew ic z u  p „  ło w a  e  t to e k w le
opakowaną pod nadzorem ces. róg. vJ ,1 . , cłowej 

po cenach moskiewskich, poczt w i j  sd tł. 1*80 'i .1 do 10*40 
aa fant rosyjski — poleca

, B .  S Z A B Ł O W  S K I
a  Cenniki gr

# w v w

we Lwowie, uiiea Trybunalska liczba I.
gratis i franco opakowanie bezpłatne. —  Zamówienia przynajmniej 

aa 3 flinty odsyłany frazes. 3148 1— 0
IC

I

aH a lifa i"  bardzo dobre, para .
„ ze stalowomi noż ami . . . . . . . . . .
• ze saerokiami nożami . .......................
n niklowano ą w r k łe .
» „ ' r  z "  rokiem., ueiami . . .  . . .
n danie, nie a ik low an e...............................

„  ij B ni kl owane. . . . . . . . . .
1 { * ” " !  ^ bo .H ełw etia* . . : ...................  . . .
* »  I. i da makie, niklowani z ize roki orni indami 
„Jasksto Hainea* nie niklem, e . . . . . . . . .

»  »  n ik low an e .........................................
» ,  *  ̂ , » »o d e l a Grazu.................... ...  .
£ ”żwy żelazne a rz em y k a m i............................ . . .  ,  i  —

» pasków do H »lifax  30 ot. poleca w  ną jw .^ jszyr wyborze 
D la eztonkóir ,8okola“ i Towarzyst ły i  w iarsUol l  uożai 1®**/, opustu 

lab  franeo do każdoj »o ji poos towąj.

P i o t r  '* O h r z ą t t o w s k i
handel lelaany we Le plac K ap ,„Lny  1, ( l  JrZeoiw  Katedry).

Cenniki ilaatrowane do dyspozycji

zł. 1*50
2 30
3-f.U
3-51
5*50
1 0
8 -
3*90

n «• -
o 5 -

« • -
n 7 —
» 1 —

TOTEI
I n i e k l e j o n y c n

z aosKonałej francuskiej bibułki

po zł. 1 i wylej
polsea FABRYKA

F. N1ŻAŁ0WSKI, Lwów.
P r«y  odbiorze 5.000 sztuL, poczta fr moc

5 *

i

1112 sziii daUe
m a t e r j a ł o w y c h  jest na sprzedam 

w  D e rz o w le
poczta i stacja kolejowa Bllozo-Wolloa. 

2383 Pośrednictwo w-kluozone. 1— 1

KANTOR WYMIANY 
k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego

1 upój i przedr .

mm rodzajB m m  i lo u t r
daiennym najdokładniejszym, nie lioząe Ładnej prowizji.
J a k o  d o b r^  i  p e w a ą  lo k a c ję

P i^ ^ u r a ie

o a
1010 i — ?

U*  a

Pa -  

® £

f:
i łQ  S

żp d 1 l a  
#V i7 .  ,,fc* /  h ip o te c z n e  
K0I, ‘i i t y  ‘•ipi to c i ire n ą jo w a n e ,
*7, w w »wt presąfł,
4r ,7, liaty T ow ai./a tw n kredytowego n , j u i i g o ,  
47,7 » Baąktt r a >  i f
47,7* pośyeakę krOjelwą galicyjską,

7o poiyoakę krąj. aal. kononrwę,
4%  p ośyeakę  p ro p lK U y lM  |sH o y }* k %
4°/» w w hakewióaką,
4‘/,7o pośyezkę w igierskiej kolei paśatwewol, 
d‘/i7o n propinnoyjną w«gierak«,
4 wigierskie okligoejo indemnimeyjne, 

które to papiery, lakotoż I wszelkio roaty aostrjacklo i wągiorsUo 
Kantor wymian r Baaku hipotecznego zawszo kupuje I sprzedaje

po cenach najkorzystniejszych,
U W A G A : Kantor wymiany Banka hipoteosnego prajjm aje od 

P. T. kapujących wsselkie wylosowane, a joż piana miej­
scowe papiery wartościowe, tndaie* zapadło knpoay za 
gotówką, cez wszelkiego poM|cenla; sa i zamiejscowo, jo-

nf ia  potrąceniem raecaywistych kosztów.
Q j Do efektów, d któryeh wyczerpały się kupony, dostaroia

nowych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

1USIAŁ0WIGZ & J M
H A N D E L  

mn, HERBAT i DELIKATESÓW
we Lwowie 

s i i e a  T rz e c ie g o  M a ja  I. t .

CEffirr HERBAT.
ptt U«.  IZB ®r> 

w. a. w. *.•L ot. *ł. ot

Nr.LCzam  . . . . .  2-- - - - - -511
Kr, 2. l e l a u e  2-40 —  40
Kr. 3. Keichao lelaoie 2 80 — *70 
Mr.4 Tictońa l e l w e  3*20 — 40 
Kr.5.Łiai Sin Melanie 3 60 — *90 
Kr. 6. Lian Pin Melanie 4-—  1*—  
Kr.7. Pin Fntscbew

M elanie 5-—  1-25
D t l r j  K a w l t r  i  f u r t r

G s-atla 1 t r a n c o .
F r i c t a  tiitaloi
PODARK1 GWIZDKOWE 

ze wszjttkiub gałęzi literatury. 
Wilhelm Frlcfe,

w Wiedniu, Graben nr. 27.

Prawdziwej

lasy ftancnsM
jodyny skłsd

t y l k o  u

Alojzego Hubnera
we L m w ie , Rynek 38.

Wszelkie inne 
Lailad rnictwem.

fabrył^ty są
1-18-

nowe na wino, piwo, porter, rum, j 
koniak i iikwory utrzymuje n a ’ 
składzie z fabryki szkła w Gracu i

zastępca

A  r n o l d  W e r n e r
we Lwowie (Sobieskiego 8).

Ziółka karpackie,
/nykorni^ -‘e ziółka są bardzo , 

teczL-e w zadawnionym i.asziu, chryp. 
ce, zrtflegmieniu eieipitmiaol piersro- 
wynh, tiolu gardła i  t. p 3195 1—8 

C e n a  pudelka  20  ct. 
Prawdziwe w Aptece

E. STENZLA w KOŁOMYI.
Cenne s » ziółka karpackie p ‘ń- 

skiego wyrobu. Po  użyciu dwóch 
pudełek, mogę powiedsieó, że jestem 
z Irów zupełnie; dlarego też mojein 
znajomym takowe polecam.

Z  pobłażaniem M arttnann.
Do nabj Bia i o Lwow ie na składz e 

w drosuerji Górnego i P ilarskiego; 
v ctryin w droguerji Kindlera.

C o  t y d z i e ń
Awiely transport P B O S L d t f

Zaoherlina i Audela
do j 8085 b 1—) 

w y g u b i e n i a  r o b a c t w a
wszelkiego rodi .it

Alojzy 1 fllmeę
Lwów, Rynek I. S8.

’4 H rK^OO€}H><uH > O O O f 
Skład fabryczny

FCT HASS i ST HO WIE
we Lwowie, ultea iaaiillońska I. 3.

p o l e c i :

M tateijd  m e b lo w e , D y w a n y ,  C h o d - i lk l  
1 B s r t j d r y .  K o e y k l  w e in la n e  n a  łó ż k a ,  

d o  p o d r& t jr  1 n a  k o n ie .  2330 i 3

Z a  6  S O
dostaó można dobry

s r
es*

Aparat fotograficzny
t y lk o  w pierwssym i głównym okładzie 
aparatów i przy borów fotogi aficz yoh

H A H E L  1 B R I6 L
Lwów, Kopeniiki 21.

Wyłąeana sprzedaż i zastępstwo płyt 
Lnmiere’#, Wostondorpa, Germanii i Moha 
orai papierń eelnidinowego Drą Knrtza. 
Ciemnica w donn—nauka gratis. Zamó­
wienia na pro w inoję uskntoeznia się 

odwrotnis. 3331 1—0 
Podarki na B e ż e  druwke.

Leopold L ity ii
we Lwowie, ul. Kopernika, i. t ,

polec .
Masę woBkową ) (Ja
Masę francuską ) j  .
Lakier bursztynowy) pO8AQZ0K 
Wosk pssezelny,
Szczotki do frotorowania,
Wałeczki do drswi i okien 
P.atę do odświeżania mebli,
Pastę do eayszczenia metali,
Czernidło do obuwia,
Smarowidło nieprzemakalne do skór, 
Grafit
Krochmal brylantowy,
Krochmal ryżowy i pąponny,
Farbkę do bielimy 
Boraks i sodę,

§or eń pij lany,
oilaji do prania mat ery; s pli u, 

Mydło znakomile do pranis- 
Zapałki salonowe,
Kawę Kneippa,
Oliwę do świee.iia,
Oliwę maszynową,
Oliwę nąjprsednle ą do jedaonia, 
Farby olejne i artystyczno w tubkach, 
Skórki łrchr-e. 3448 1—3

we Lwowie, 4. KoperuttR, I. 2.

L. jlM g flP  Ula M l !
F ow iife  I n y k k e  dciatojMyarośJe> priedw NAfRioUiGn odll.kORi, t. a. tnu-dej sko­ra* u* podaidwie i pu.
prisci rod  o k o ńI w 'kim n sbB n».rodłom .kórrr ^  
K toatekuorcd ia  

« ł .JjO iiAbyrią 
Yf «pU;kA€*h.;

- i

Lloud ncnwiiA 
iFiĄ io 

dyspoisycji
W fc-JtA MTiytoMis łada te

ro isy łh in c jn i
Apteba

L. Sohwenka
w H .id l lU K  p o d W le d n ltn

Tylko irtedy prawdziwy, jeżeli 
iżdy przepis użyeia i każdy 

plaster zaopatrzony jest ob.ofc sto­
jącą marka ochronną i podpisem: 

niłięiy . irzeto baezyó na t0 i . !izisyi> 
h f e j l  z w r ą c a ó  n a p o w r A t .
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CENTRALNY BAZAR KRAJOWY
Lwów, cl. Korda U h1 a  i. 5, I. piętra

ESf^A. „ G W I A Z D K Ę "
p o le c a  p o  s o n a c h  p r o d u k c y jn y c h :
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Barchany i płócienks kolorowe.
Snknz i korty.
Płótna białe, bielizna stołowa, ręcznrgo wyrobu.
Bundy męzkie, rotundy damskie ze Sławnty.
Kilimy, makaty buczackie, portjery, kapy, pataral 1 
Wyroby majolikowe, jak nrny, wazony, talerze i t. p.
Kcsze na kwiaty, na robótki damskie i t. p. „ „ „ na
Wyroby srebrne pleterowane, jak łyżki, noże, widelce, cukiernice, kosze na ow 
Meble z bambusu i etażary na książki fimUzyjnie malowane.
Czapki, szkarpetk i, fa rtuchy , ręk aw ic e , s e rd a k i fu trz an e  dam sk ie  i t. p .

3322 1—e

i b ilety i t. p.

eońnga My dło 

. ?  »  s z t u k

P0,lâ  9 w ia u .  k ^ u ,

o?z zzzr*:.r    ^  mzzędrt

1 . Lugeck nr. 3.

ha wystawie światowsj w.Chioago 18C3 orzyznz -1 znowu kl«rwszą n»g idę 
biujej jsrmwdąlwej wsdzle kol oś 7łeJ dMtflowansJ psdłng ury- 
llnnlnej rebeitr Yy ia ls iey ,

Johann  M a r la  Ira rlna , 
JO lic lis -P la tz  Np . 4

K t t l n  s m  R h i j c .
Patoi iwansgo dostawcy dla wielu dworów królewskich.
Premiowana na wystawach światowych: L o n d y n  1 8 8 1 , f< iw y * T o rk  

i t d S ,  Ł e m d y n  1 8 0 3 , O p o r to  1 8 6 5 , K o r d o w a  8 7 1 , W ie d e ń  1 8 7 3 , 
S a n t la g e  1 * 7 5 , F i l a d e l f i a  1 8 7 0 , K a e s t a d t  1 8 7 7 , G ydue j 1 8 7 0 . 
H e lb o n r u e  1 8 8 0 , I to s to ń  1 8 8 3 , K a l k n t a  ! 1884, A d e la jd *  1 8 8 7 , 
H e lb o u m e  1 8 8 8 , K ln n s to a  1801  i C h ic a g o  1 8 0 3 . Znane we wszyst­
kich częściach świata pod niżej umieszczoną marką:

ces. król. uprayw. 2093 a 1—7
K u p u jm y  co  k r a j  p r o d u k u je .

S  * 
S 93.

faWa !Mv, rciZ6lisov 1
zaopatrzona w aparaty rektyfikacyjne kolumnowe systemu 

SAVALTiE, najjowszej konstrukcji

J. A. BACZEWSK1EG0
c. i k. nadw. dostawoy

■ w ©  L w o w i e

poleca: dla celów aptecznych do fabrykacji perfum, dla 
fabryk likierów, na nalewki i t. p.

spirytus najczyściejszy bezwonny
L.edośeigniony na punkcie jakości i czystości towar

pierwszej próby.
W saeliJe wynalazki .statniego lat dz .j..ą tka na pola rektyfikacji 
sphytusu znalazły M rafineiji mojej najobszerniejsze zastosowanie.

Cenniki gratis franco.

Apteka
„zum goldenen Reichsapfel“ PSERHOFEffA w Wiedniu

I . S I n g a r s t r a s s e  Nr. 15.
nlweraalneml, zasługują na to

Pigułki czyszczące krew, nazwisko ®aj»u iłn?ej, gdyż w istocie jest wiele chorób, w których pi­
gułki te znakomicie działaj* Od wieln dziesiątek lat eą piB Jłki te w powsaeehnem nżyoi.i, od wielu lekarzy or y-  
nowane i mało jest rodzin, n któryeh by brakło przynajmniej mnłogo zapasu tego znakomitego środka domo g .

Cena tyoh pignłek: 1 p u d e ł k o  z 15 p lg m łk a m l  31 et*. 1 p a c z k a  z O p n d e tk a m l
1  z ł .  5  e t .  w razie niefrankowanej posyłki sa pobraniem 1  zł* lO  e t ,

W  rasie nade. ia gotówki kosztuje wraz z opłatą posyłki: 1 P #efJ a 1 ^  ° y  *  1 ^ “ ™
2 zł. 30 ot., 3 paczki 3 zł. 86 ct., 4 paczki 4 zł. 40 ot., 6 paczek 6 zł. 20 t., 10 paozek 0 zł. 30 ct. (Mniej jak
jednej paczki nio wysyła się).

Uirasza się wjralur ;tętać: „J. M o f e r t  P in łe t v*zc.,, iii krew
i należy nwaźaó, ażeby napis na denko każdoj szkatułki i wierał na przepisie aiyoia podpis J . Paeritoffer

J. P ierkefbra l
tygielek40 ot., z prze-Balsam na odmrożenie

syłką poeztową 65 et.
Sok z babki ;̂ 5 £rto T pk* koUn,ł 'tdi flł* 
Amerykańska maść na podagrę 
. .uszek przeciw poćeniu ê ę nóg
pndełka 50 ct, .  przM.: opłać. 75'ot.
Balsam na wole

1 4. 20 et.
ec-z

1 flaken 40 et- z przez. opł. 05 et.
Esencja życia (krople pragskie)
ty żołądek, złe trawionio i t. d., 33 et.

Próea wyż wymienionych 
dziennikach ogłaszane krajów* i

' na zepsu-

1 flaszka 50 et.Aiipreleki balsam udowny
r u L i n s i  PiiltfA P na kaszel i t. d., 1 pudełko 35 et.,Fiakier ninrer ,  prZ0(yjką oPłaioną «o et. 

Pomada tuinudiinowa *;a.j  ^ SSSTł
porost włosów, 1 pnszk 2 zł.

Pisał*' uniwersalny J & ę t e & W S  
Przecojozczająca sól uniwereJnu a.w .
B n l r i c h o .  Znakomity środok domowy na wszelkioB n lr ic h m . Znakomity -------

skutki złego trawionia 1 pakiet 1 zł. 
jeszeze na składzie w ęy* !de w austrjackieh 

zagraniczne specjalności ńmaosr*yozne a wszelkie nt «ł idzie nie znajdniąoo
ę artykuły, bywają na żądania najtaniej dostarczone.   l J ,

WysehdDooztewykoauksio uaitzybeM za nrzYSłaniOBi goto Ĵkl, wląksza zamówienia *-izaF
Prsy popriedmem przysłaniu gotówki (najl6piAj za przekazem) jest porto znacznie tańsze, jak za pobrańlem.

snąidnją  
alnośei fa

260 1 - 0

Konsumentów c-hoąevch otrzymaó prawdaiWR wodę kolońskR 
destylowaną pedłag oryginalnei recepty wynalazcy mego 
przodka, proszę baczyć dokł dnia na powyższą markę, oi z na firmę, zwracając 
oraz uwagę na podrabianie mej mi ki i nazwiska, o ozem opublikowałem w pis mach 
ansti o- węgier. kich. .

Do dostania we wszystkich lepszych handlach austro-węgierskioh. 
Zastępem dla hartownej sprzedały w Wiednia 9 Budapeszcie : 

Wilhelm Badasz II1/3. Belsnertrasse 30, Wiedeń.

C lą g u le n ló  S t y c z n ia  1 8 0 4 .

Losy kredytowe
G łó w n a  w y g r a n a  i i .  1 SO.OOO.

P R O M E S Y  na te  loey po zł. 5 
Także epnedajem y te  losy n a  o p ła ty  m ie s lę e in ie  p o  zł.

Losy kononalne miasta WltinU
G łó w n a  w y g r a n a  zł. łOO.OiiO.

P  R  O M E  S Y  na te losy po ał. 8 ^5 
Także na s p ła ty  m ie s ię c z n ie  po zł. V.

Losy aastr. ozerw. krzyta
G łó w n a  w y g r a n a  ( I . (4 0 0 0 .

T akże sprzedajemy 4  t a k i e  lo s y  w  r a t a c h  n ż łe a ię e a n y e h
po l l .  3

Kapujemy i epri>aajemy w  ig o ie  w s y s t1 M aty z a s ta ­
w a w, mfeolę* lo a y  i inne p a p i e r y  w a r t  ż e lo w e  po najprzystę- 

ii iniojńąrrŁ,. pąnąoh.
TO w a-R ZY STW O  BANKOW E i KANTORU WYMIANY

Schellenberg & Kreyser
w e Ł w t w l e  — plac B !a l le k l ,  i .  1 . 1012 1~ '1

10

*2;:

F « < W !  M m f U ś u r n t m , OfysMśatoj u  imWmię Adam Kiaizwęki, Panier % f*brr werWwtóój. % drukfni' D » e n r f P o lsk iego* , pod zarzędem  Franciszka mttoer


